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robotnicy· i -chłopi zdobyli· Polskę-.wolną i ,· ·demokratyczną 
. Dai..Dzr c~ąg referat'!-t sekreta.rza generalnego KC PPR, ttJw. Gomułki-Wiesława 

Żoł~ierz polski wraz z ochotniczymi dencją rządów tych państw skiero- w' dniu i7 _września na ziemie zabu- Szkieletem linii politycznej rządów 
batalionami robotniczymi przez nues1ąc wania dalszej agresji hitlerowskiej żańskie był krokiem koniec~ej samo- emigracyjnych była „teoria" dwu wro-
czasu opierał się w. płonącęj Warszawie na Zwią~ek Radziecki, "obrony i bezpieczeństwa· naszego gów Polski - Niemiec i Związku Ra-
nawale hitlerowBkiej. Armia polska, cho- 4) słuszne z punktu widzeni11 narodo- wschodniego sąsiada. .dzieckiego. 
ciaz opuszczona przez wodzów, dzielnie _ ~ościowe~o pretensje so~eckie doj . ówc-zesny _krok' rządu sowiecl<..ięgo był Wszystkie państwa, biorąc_e udział w 
się biła i wstrzymy-wała pancerne iwlum- z1em pofozcmych na wschod od obe- pierwszym podstawowym. wkładem w wojnie z Niemcami i ich satelitami miały 
ny_ niemieckie. Ze wszystkich piersi pol-

1 

.:nej gl'anicy ws<!hodniej Polski. przyszłe zwycięstwo nad Niemcami, które tyllm jednego wroga tj. Niemcy hitlerow· 
skich rozle.gał .się okrzyk o pomoc. zmie- Wobec takich faktów odniósł naród polski wspólnie z )larndami skie i ich sojuszników. Tylko Polska mu-
szany z determinacją walki. Lecz pomocy I wkroczenie wojsk Armii Czerwonej Związku Radzi~ckiego. siała mieć konieczni~ dwóch wrogów. 
Polska nie otrzymała. Na· Zachodzie mo- J ~ . R , Trzeba było dla· n.jej wymyśleć tego dru-
nai:hijczycy odg1:ywali.komedię wojny i . euyną nadzie:i~.--- - osia gi.ego wroga. Tym- zadaniem, zadaniem pocies7..ali nas audycjami radiowymi, kto- ·'Il!~ 

I 
rych nikt nie słud1ał. Nierncy- widocznie wmówi enta w naród pofaki,, że Polska 

Plany monachijczyków uratowania się! wyruszył przeciwko Rosji. Pod gruzami n'la dwóch wroJ.!ÓW.-, że prócz wroe-a nie-lepiej znali· sytuację i stan-0wisko rządów d - N' · · k t p 1sk. ~.> k db't ' · , I · h'tl ~ c-prze wo3ną z iemcam1 osz em o 1 jeuna po i eJ i zmewo oneJ przez I e- mieckiego ma 1·esz<:ze wroga sowieck;e-angielskiego i francuskiego, aniżeli Pola- · k t z · k R d · ck' 1 E 1 ł ' , · b 1 d i . -0sz em wiąz u a .zie ieg-0 oraz p a- 1 ryzm uropy eg a rowmez, o po e z mu- .go ~ zai'ęły się r;,r,łównie f7!;1dy emigra-. cy. Nie bali ·się bowiem pozostawić na · · · dl · b" k , · · · ł h„ k lit k " - ~ swokh zachodnich granicach tylko oko- ny ~yc1ągmęc1a , a s1_e ie ~rzysc1 .z wo}-1 s1a a, monac IJS a po y· a. cyjne. 
ło 19 tys. wojska, rzucając na wojnę z ny .m:iych narodow me I?.owrndły się. Nt~I Niemcy hitlerowskie stały się· potęgą Gdy Si1korski inaczej oceniał sytuację 

I • • chcrn_ li francus.cy. monachl1c~ycy. P. rzelew~c.· za&<rażaJ·ącą "ał"'mu światu. To też gdy wre. i .1·uż dwa m.i·esiące po klęsce wrześnio--Po ską 70. dywizji. I mimo te>, pomocy nie k f k p 1-•-- p ] k \ ~ " "' · 
otrzymaliśmy. Wymowa tego faktu i tego Gd-<· J l · t lk 1 · t · · a • y· 

·rwi rancus lCJ za _ 0 ""'ow_ .1 ,za 0 .s 1 szcie sił:niły się marzeni oogrzebanych wei· rozpocza, ł n1erwsze kroki do unor-
- an. sn:, ecz m.e Y 0 • u~wt eJ nie. oszczę- monach cz". ·ko' w o WOJ.nie niemiecko - so- mowam·a stos1~."'ko'•'-'J n.nisko-radzieckich, gorzki~go doświad-czenia ma swoje war- d 1 1 dd J F d b t h tl " "'" - ' y~ tości na przys-złość. .z~· 1' a e 0 

• a 1 rancJę ?0 u - 1 ąrow- wieckiej. Anglia mogła i musiała mieć te- co też formalnie osiągnął później przez 
Anglia i Francj1a nie pospieszyły Pol- ~1~· P:r:gnęh chąmberl:im~wcy,. zapatrze- :raz jedno tylko życzenie, aby Niem,cy w zawarcie p::drtu pofako-radriecklego z 

- · 1939 n·:e 11~ w s are wzo~y- swo3e 1 swolch. p~od- tej wojnie z Sowietami poniosły klęskę. dnia 30 lipca 1941 roku .._ cała emigra-sce1 z pom-0cą we wrzesnm r, • kow, konsunwwac kasztany, wyciągnięte . . . . · 
tylko dlatego, że ich przygotowania wo- z ognia cud.zymi rękoma, a sprowadzHi na W .. za1struałeJ sytuacJi cja okrzyknęła go „wrogiem" n_arn 
jenue nie były zapięte na ostatni guzik. stolicę. swego kraju ogień bomh niemiec- jedyną nadzieją ocalenia Anglii polskiego. Sosrumwski, Zaleski i Se 
Kilkadziesiąt gotowych w tym czasie dy- kich. ~itler bał się wyruszyć przeciwko mogło hye tylko - rozbicie i złamanie na z.~a.k protestu ~ ś:v.iętego _oburz 
wizji francuskich mogło wyruszyć prze- R ·· · b d · 1 . . 1 . . A . przeciwko porozumiemu z Rosją, \ •-OSJI, n1e ę ąc pewny swego zap ecza., potęgi h1tlerows ne1 przez rmię Czer T , d P , t 'l"l . , . 
ciwko 10 tl_ywiZiom niemieckim nad Re- Bał się te~o, że wojua ze Z";riązkie:m Ra„, woną. Dopieru w tym okresie pow§ta-1 pi 1 z. rzą ~-. aK pu _, rn-sow1e.cK1 
nem. Polska nie otrzymała wówczas po- dzieckim może osłabić Niemcy i stworzyć J je antyfaszystowski bfok anglo .: so-1 kowarn , wsciekle 111e, tyl~o cała 
mocy dlatego, _gdyż pomoc taka, chndnż dyspropor~ję sił wojennych na Zach<>dzie i wiecko - amerykański, który mógł 0-1.sanatorov~, ~NR?wco".'' 1 e.'?d" 
·była przewidziana w polsko - francusko- ·na korzyść Anglii i Francji. Dopiero gdy) szczęd·~i_ć lutlzko5d straszłiwiYch cier~' ku:n~owali -\~1ern;e. ·.teJ akC]i 
angielskich umowach - nie mieśd!a SI"' w d:ł d · · · · k F - I · - k k sw01ch pai t11 rozm wodzo -. pa -y po c1osam1 1ego WOJS rancp, p1en i s ut ów U wojny światowej, . c '. 
koncepcjach J.lOlitycznych wspó!uczestni- Belgia, Holandia, Dania, Norwegia, Jugo- gdyby został utworzony we właści- przybrali sobie tytuł demokr" 
ków konferencji monachijskiej, którzy ł - G I · Prailier.em z 'WRN-u ńa czele ., 'd „ . t _ł d s aw-ia i. recja, upojony tY!lli triumfami,' WYJ:rl czasie. b - • wowczas - zna;i· owa11 sH~ u s eru w.a zy . pakt ten został ratyfikovyany z 
Anglii i Fi·anrji. Chamberlain, właściwy Teo ft~ o'' d w 01: ,n il- w ro_g· o' w st".'no~isko sojuszników zw.iąz 
twórca l\/Iona'd1ium, nie wyrzekł się myśli '' !1 li U \il,· il - -- _ dziecloego, bez przesa1dy mo:zn~ 
:~~=~~::~:~ch:t·;:!!ci:~:P~:~zt~:~:= Najwi~kszym nieszczęściem Pol.sld oddaje znane pr~ysfnwie Jutloyve: •rZa-'i dzie.ó,~~c jed~ny~: jego_ zvvo~enni!'1it: _dzieckiemu. Nadzieje monachijczyków na rrzedwrześniowej były rządy sanacji" mietfl se s!rylek, śidderkę naA<iJek-". _ I ~~m . ikorsk:. 1korsl\o pa '. __ ·· ~;~· ~._· •. 
wojnę sbwiecko _ niemiecką, ko'Sztem uni- Największym nieszczęściem Polski oku- Jakaż bowiem była treść polityki rza- .vV~ecki. podp2;.ał wbr~~. R1a~·~f{iyv.a.~ knięcia wojny Anglii i .Francji z Niemca- powanej była polityka rządów emigra- dów emigracyjnych? U podstaw linii .po-

1

1 uez 1e~o pt..„~omocn~cnv. a ·~-> .. W'.ek 
cy1·nych lit_v.Tznych rzcidów emi.qrac1·i J)O!skie1· le- ~dy' mo~e n_ie_ . bę_dZle _. W7'YJ<ls,rL·

1 ~ 1 · 0• -. mi, dyktowały im OG::'l.Owę faktycznej po- c • ci ' - t . - t - - t 
mocy Polsce w j-ej wojnie z Niemcami w Są ludzie,- którzy będąc Odf,)Wiedzial- żała ta sama treść snołeczna, co u pod- swia a .Jego. smi~r~ ,ra15ic :IJ.ł +' '11-_'"1 ~-
1939 r. ni za poHtykę rządów emigracyjnych, rę- staw rzadu sanacji w dowrześniowej cz~,. tyrn m~m~leJ smiercią •? n~.1bai-

Przez furtkę państw bałtyćldch, która kami i nogami bronią się przed zarwtem. Polsce. Nie ludowa nie narodowa ale dztef mogła hyc uradowana samłCJa. 
chciały pozostz.-.,vić Niemcom Anglia i Fran że -~yła. to ~oli'.yka _ sanacy,i_na. , J_dzie c t~łf.łSO'Na treść. Wszystko co tej lin i{ po- „Teoria' d~ó_ch wrogów. był? ta~ 
cja w czasie kiHmmi.esięcznych rozmów ze 1:resc _te1. po_lit~k1: o zas~d~ 1 mysl1 prze- za tą treść wykraczało, obliczo.ne było po~sz_e~l'.n.a . w:>rod_ rzą9z_ące1 · ~imgraCJl 
Związkiem :r.,,)rlziedrim w 1939- r., Hitler 11 w?dm.e, J~lmm k.1erow?h się lu.~zie odpo- tylko , na to,· aby wz_mocnić klasę, której lo:10;-:ns:c1.e1,~ ze porovvnac Jq mozna tylk? 
nie mi~ł i nic mogł mieć ochot:v do mar- I W1edz.1alni za. l!n.1ę polityczną rząd_ów erni inte„esy._ \>Vyrażała treść linii połitycmej z 1ak1~.s zbmr~wrm obłę~e~. ~zą·dy_ em;­
szu na ,R(}s}f'.. 'l'rzeba mu było w tym celu I gr~'CYJnycI:. Je~~! w polityc.e rządow Pol- rządów emigracyjnych. Rządy emigra- gracy3ne ~szta:tu1ąc sw~_Ją hn1~.,polltycz­
wyważyc Polską bi·amę. Znch'ocini sojusz- ski .na em1grac.1_1 zaszły zmiany w porów- cyjne nie reprezentowały interesów, dą- ną w m;rsl tei. obłędne1 „teor.11 pr?pa­
nicy Polski' zdecydowali nie przeszkadzać narnu .z tą po!1tyi~ą, jaką. do roku ~ 939 3eń j pragnień ludu rolskiego, naroidu, gowały 7ibrodtucz': rł!a n~rodu l;lołs1'1ego 
mu w tym Q.zi<)fo. Uważali bowiem·, że w uprawiała w kraiu sanaqa - to isto- !.cez vvvrażałv klasowe interesy warstwy hasło „Wykrwaw;:ema się dwoch wro­
powstałej sytuacji najważniejszym dla ich tą tyc~ zmian - mifl'.10 całych po!ok~v1: obszarńiczej; kapitalistycznej, vvielk<>bttr- gów". Za z·dradę namdową mvażano 
planów jest . wspólna granica niemiecio- frazesow antysanacyinych - na1lep1ei żuażyjnej. (Dc:ilszy cią~ na ~tr. 3-ei) 

·.sowiecka. Przypuszczali, 'ie po trupi.e Pol- .._. a u+!i!!' mf!Mliw11eeę•w.!f3E'"""Dltlilillill!l!i_..........._ nr:• !!!lW!!il!!!r$"'!'~ · 

ski Niemc:v pomaszerują prosto ua Mo­
skwę. Pon;tylili się monachijczycy. Drogę 
do Moskwy wybrali Nie:incy przez Paryż. 
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Byrnes, Bevin i Mołotow zbierają się n(I naradę 15 bm . 

o f o 
LONDYN. (BIK). Dnia 8 grudnia w będzie się zgodnie z postanowieniami I to przewiduje się iż na Konferencji będzfe 

Tania i zakłamana pr-0paganda reakcji godzinach pofa~mych ukazał się jeclrm- konferencli Js?ta,iski~j ustalającej, iż ze- omówiony szereg sprnw, które były te­
pol.skiej operuje ciągle ctrgumente.m o „no- cześnie w Moskwie, Londynie i Waszy"tlg brania ministrów Wielkiej Trójki winny matem obrad nieitdanej konf~rencji pię­
żu w· plecy", jaki miała otrzymać Polska tonie komunikat, ustalający termin kon- mfoy,vać się co trzy mie8iące. ciu. ministrów spraw zagnmicznych w 
Od Armii Czenvonej w kampanii wrześ- ferencji ministrów spraw zagra.nicz~1ych Ministrowie spraw zagrnn.icznych Londynie. W amerykańskich kotach po­

·niowej. Na tle takich faktów, jak: „Wieł!riej Trójki". Konferencja ta od- Fraincji i Chin zostali za\viado1nieni 0 po- litycznych żywi się nadzieję, iż dyskusje 
1) Odrzucenie przez rząd polski wszy~ bywac się bęcl-:ie w Moskwie, :·ozpocznic wvższcj konferencji, pi;zy czym żama- mitłistrów Wielkiej Trójld, pomimo ich 

stkkh propozycji rządu radzieckiego się dnia 15 grudnia i przyp11szczalnle czono, łż w toku Jej nie będą poruszooe nieformalnego ch.aralkteru, utorują drogę 
o wspólnym wystąpieniu przeciwko potrwa przez cały okres Bożego Naro- S1'-rawy ln-z~ośrennio interesujące Fra.u- do szyłts7Jego i skłtłeczniejszego toku ob­
Niemcom, t·dzenia. Przewicht.k: się, iż trzej ministro- cję i C~iryy; Jak wiadomQ, ~ba te pań- rad plenum Organizacji. Narodów Zje-

2) zlikwidowa;1ie przez Niemców pań- wie spraw zagranicznych - Byrnes, Be- stwa nie były reprezentowane w Jałcie dno~onych. · 
_ stwo\'vości i niepodległości Polski do vin i Mołotow za!rończą swe obrady w i wobec tego posta·nowierria ]ałtajskie W wczorajszym ,~Times'ie" powie-

dnia 17 wn:eśnia 1939 r., czego naj- pierwszych 6.riiach stycznia i udadzą ~l? ;eh nic dotyczą. ' ··dzi,ano w związku z tą konferencją, iż 
lep«z;:im dowodem hyb ucieczka z na pierwsze ple•!rirnc pos.icd:::2~!ie Orga- . Tp--:-;tc.-:1 oh·arl moskiewskich h-ędzie, zadaniem podstawowym trzech min1-
ki-aju rz~di3 poMdcgo i naczelnego n!żacji Narn<l'3w Zj~J.:-:oczc-~::,'c!1 w Lon- mic;dzy innymi, sprawa kontroli rniędzyna stró·vV winno bvć rozproszenie meumoś-
wociza sił ,:Juojnych w Pol~ce, dynie. rodowej nad energią atomową, której ci, która J;l0Wstała po nret.Hita'11ej k-0tt.fe-

3) ·nic udzielenia__ :i;:omo~y _ wuj~kowej .w k.n'.nuni'l~acj.e, donoszący:n o_ usta- wytyczne zostały ,iuż .. sprecyzo~vane. w rencji pi~ciu mmi•strów w Londynie, -
!'oh"'_~ n ~- , " , n:;il~ J Franc1ę _we lcr;m !'.1ie5'·c3: 1 ~erm i "_!~ powF ~ 7 C' ku;1- ro;~~·~o,•r 0'1 ~r,~'\Jt".l.;v: cieli Si4!1ow ?Je- urzeczyw1stni0nie apelu Be~na.. aby 
""'·rzesi<Hl 1~„9 r., spowodowane ten,-: l ferf;l1CJ1 pow1·edz1a11oi iz zebramc to od- l dl!OC2.Jnych 1 W1ełkie.1 B.tr.ytanłt. RQpad~ 11gr.ać ~ .O:~·ft'~ .. ~'ftN;" • . 



·, 
Str. 2 GŁOS ROBOTNICZY Nr 173 

• 
I 

Przemówienie sekretarza g.en~ralnego PPS tow. Cyrankiewicza 
Mam mówić do Was, Towarzysze, mam obo;E>tne, czy to by!a przekreślońa Już dziś I w zakresie utrzy~ania Niepodległości - ołia ciw vroj111ie -· - · to zawne znajdziemy "" 

Was powitać w i~eniu Centralnego Komitetu rachuba na pokłócenie aliantów w czasie woj- rowuje nam polska ręakcia, polskie wstecznie- jednolitym fronr:l.e Was, Polską Partię ."ło· 
Wykonawczego Polskiej Par+ii Socjalistycznej. ny, czy też to jest podtrzymywana przez fan- two, polska szlachetczyzna, czy też piłsudczy- botnięrzą. ' 

Ch~, abyście wiedzieli, że w na!szczerszcl, tastów rachuba na trzecią wójnę w przyszło- zna. I chcemy Tov.rarzysze, jednego: 
· najbardziej poufnej rozmowie z każtlym robcn śc~. qboj7tne qlatego, że ! ta rriu~acia: w któ1 Polska Partia Robotnicza I Polska Partia I . Gdy _bę';lz~ecie te:.az . obrnd-oi.va~ _na, ·~a- ' 

ciarzem, z każdym członkiem Polskiej Partii ręi of1aru1ą oni Polskę, 1ako wowczas bez- Saclalistyczna _ dwa nurty polityczne poi-~ szyim p1erws~ym triumfalnym Z1ezdz.e w, 
SocJalistycziieJ, gdy mówlmy o Polskiej Partii sporny, teren tej trzeciej wojny - zawiera kl ś 1 t p t 1 I 01SWobodz,oin:e1 P.oJs.oe, gdy w obrac:Laoh wa -
!łobotniczel~ o nas·zym stosunku do Was, o na-· w sobie i to na tyle wyraźnie, że najwyższy 5 ego w a a . racy - reprezen ~wa Y w s:iych 1staną pr:red waJmi wszystkie proble-
szeJ współ~91cy, o naszej współ!JeJ walce, o czas, aby. to cafy naród widział - z nową wa_ł~e .z faszyzmem_ i reprezentuj~ •dztś ~ bą_- my po11srki_eij rzecz~i•sit·ośai -: wszyis_tk!e, na . 
naszyc{ł celach i naszych trudnościach, 0 przy- szybka o.dbudową Niemiec imperiałlstycznycłi; dowamu Polski cos więcej, anlze.i ta~1 czy '5'.fe bóle 1 t1rndin·orś~.1 -: zwyc~ęst:wa 1uz ci.o_ 
Jaciołach i o wspólnych wrogach - to mówi- i nie i tylko zagrożenie Niepodległości,ale jej inny ekonomiczny - socjalny - mteres kxmarn7 i g·:iy "."YWcz~c będ~1e,c11e ?M;y·~ ~o 
my właśnie tak, lak teraz„ tuta!, aa Zltlźdzle niewątpliwą utratę. warstw pracujących, warstw w ustr~iu kapl-, daiLsiz~J p1r6'cy .1 _wii:lrk1 .- azebvście a.kie; 
Polskiei Partii Robotniczej. To jest wszystko , - naprawdę wszystko, tałistycznym pokrzywdzonych I wydziedzlczo- gdy Liiczyć J:>ędiziieoi•e siły, seircem. z W.<J.rm 

Chcę, abyście wied:";eli, że w Polskiej Par- co w podstawowej dziedzinie bytu narodu· - nych. . PoLs.kę budu1ących, .sercem z Wami wak~ą-
tii Socjalistycznej nie ma i ·nie będzie dwóch • cycli z tym wszystkliID., oo do p~konan ia :owe_ 
dusz. Jednej koniun.\turalnej na P()kaz, a dru- s , • , z • k• R • k• sioe o.kr-es powoj.en.ny - okres olbrzymiego 
giej na użytek wewnętrzny i na przyszłość. · OJUSZ. ze wiąz iem a· Zlec im· wyis.qłku i 01kires niesłabn~celj walk,i 1deio10-

!fak się .złożyło, że doświadczenla wal- , gi'Cznej - a.żebyście zawsz.e „.,; .···- ';-li obok 
czą<:ej klasy robotniczej _ świata Pracy _ siebie jo-ko sojusznika w jednolitym froncie 
mituralna dla nas kouce!lcia walki z faszyz- Reprezentują jedyną' koncepcję Polski przy- lreprezentqją coś -więcej dzisiaj, aniżeli mQgły . Polską Partię socjalistyczną. 
mem wewnątrz i na zewnątrz _ walki z re- szłości, Jej rozwoju i utrwalenia. jej Niepodle- reprewntować na poprzedninr etapie historycz- Tworzyć !Jędziemy razem w Polsce ba. 
akcją ..:.... wałki 0 postęp i 0 Po!:!'kę demokraty- gł?ścl - poprzez sbarmon}zowanie awynl~aią- nym sprawia, że jeśli kiedy można słowa „na- stion demckr::i.cji s"ołe~ej i ponty~n~ 
czną, więc Polskę _ soiuszqika j. przyjaciela ce; · ze struktury społeczneJ, postawy w zyciu ród" użyć nie jako pustego frazesu, nie jako utrwalać będz!iemy wawdzh'll'ą nie~od­
Zwilrzku. Radzieckiego ~ stała się równocze- . międzynarodowym z narodaml„które ~ :watce t.ak nadużywanego mwołanla reakcji, rnasku- ległość, wxmacn.iil-ć będziemy sojun i przy_ 
śnie ledytr.t koncepcją polskiej Niepodległości, 0 postęp, w walce z reakcją - n:zprawie ge- jącej swoje antynarndowe interesr - to tylko jaźń ·ze Zwi117Jtl.&m Radzi.4!4!kim. PrQwadzić 
_ Jedyną drogą do tej Niepodlegdścl, a dziś neralneJ z faszyzmem - dały głowny wkład wted d · • . ..;.,,..+ta. będ:demy ' lud polski do caikowi,e110 w:y­
iedynym sposobem utrwalenia tej Niepodległo- koncepcji, wysiłku i krlli - w szczególności tiami y, g ~ powi~Ł~e ~pote r „~ postsą pm"· iZWDł&.$i s,>łet'2ego·. Tępić . będziemy 
ścl. . z narodami Związk{l Radzisckł&go. . • n~ ~ !;"'' ... anu . 8 tego ępu, wszystkie ośrod!d reakcji, zagrażaj a~ nioe 

.Swiat pracy ze swym.i ośrodkami ideolo- . ·To, że jak powiedziałem - partie nasze partiami polskiej niepodłegłoścL . . . tyl.Jco c:lemokratjl, ale i niepodległości, oez:y 
gicznymi przejąl na siebie i musial 1>rzejąć na ścimy .społecn~:.itwo z wyholowanych jitż 
siebie' obok .SWYCh dążeń własnych, dążeń p~- J d ' ot f t pa·rti1• robotn·1• czych grup ftnzystovrnkkh. Pop!'ow&dzimy nuód 
krywaiącycr. się zresztą z interesami bezspor- e no ... 1 y ron . . P01.;,~.1:y1;;:„::::!~ · ~ ~!~~~~:i~t~=~ 
nej większości narodu; robotników, ehlopów i " 
inteligencji pracuiiicei ·- także coś' więcej, Jednolity front pomiędzy naszymi pgrtiarni 3. Stosunek do Zwią:z:ku nactzi'eckieg-0. nymi silan-U reslkc:ji mliftdzy narodowej, pr6-
cos, co w trudnej walce politycznej reakcji dztsia.l nie Jest haslevi tylkó, - nie jest i nie . . · I . te.n jeden ·z. podsta;~<>wyc~. e1em_entów bującej dzielić świat na bloki wzmacn.iać 
używane ,byto jako zmonopolizowane przez był zresztą nigdy frazesem. Nie jest formułką, 1ednolltego frontu Jest w tei chw1h, mowa to ·memiet:ki finperializm i zagrażać ludzkości 
nich hasto zabezpieczenia bytu państwowego i wymierzoną na po~awie takiego czy innego pmy·iedtieć bez. p~esady, i!'Ż nie ~~atem n~ :;ra:;;,-:in;

0
!::ic:e· sojusz 'mas hę­

Nie.podlegfości przeciw odśrodkOWYffi, nieraz układu sił, czy koniunkturalnych ~ympatyj. Ma wormych, pode1~:u:n,_ al~ og~em Wt~ą~Y!11· d%ie się wzmacniał i utrv!illl?J. Wym;agan'om 
tzw. „wywrotowym" tendencjom lewicy. z.a sobą nie tylko tradycję wspólnych walk z Do pnał się tuł<łJ t ~us1ał się dokon~c i .. Je- historii ' odnowlemly. Bo taJra jest już , d"Liś 

Potrzeba bylo dopiero tej . wojny, _ po- faszyzmem ma za podstawe nie tylko ln- szcze na He kemple)4sów naszych htstorycz- . . _... 
trzeba byto doświadczeń -z kollaboraciooistami stynkt klasy robotniczej, która w jedności nycb J11tyrosyjskich ~ię dokonuje - ~ardzo d~n:.ałość i świtldomość: zad.a~ •·-~or,v„n 
wszystkich k.rajów, trzeba było widzieć wo- dz!a!arua widzi najlepszy sposób tego, żeby .głębo • proces ptzen_rnm w mental_n?śc1 poi: .ob G~;r~~iiś rnaiai,e sv16j Zi•a.zd - gdy foir-
dzów burżuazji francuskiej Petaita czy Lava- dz1atanie ·było dostateczni~ mocne i skuteczne. sk1ego narodu, a takze w mentalT1osc1 pewnei bl" . d 
la - sprzedawców Francji - .i Degrella i Qui- Ma za sobą nie tytko rozumowe przesłanki, części socjalistów irolskich. ~ułow~ł b7d.zi~3de ~\'ł'oie:, 1:a;i i?;sze .t.a '-

slinga i żelazną Gwardię - i Nedicza i tych W}'.pływające ze· wspólnej oceny _sytuac_ji - Spory między naiszymi i Waszymi Sielk... nlila, W'le.dzci.e, ze kazdy ~wiadomv. członek 
wszystkich. którzy, gdy szli przed tym prze- ?bi~!<fywnych wrogów i oblektywnych przy. C'ialoz4mi .muszą się skończyć:. W.iem, ie są PPS. wznosi wra-z :z .wa~i w na1g,łębszej 
ciw Demokrabji - musieli także konsekwen-. 1ac1ó1. , . -już Dielim:Di 1lll S"Lazęśeie tacy, na pęryfe- serd~no~c~ okrzyk: . · • 

Jed rt fr t h p · d riach-W~ I nauej PMtił, którzy z PrzY- . Niec~ zy1e Po~slre· -Partia Robotnic:zal 
tnie iść z Hitlerem przeclw Niepodległości wła- no t 'I on naszyc artyj za po - zwyozajenia chcieliby ciągle prowadzić ~·-1 Nlech. zyje. j. edn, 0111~. fr~l!.t ·ki lasy ri;~otni: 
snych n~r'odów, ahy zdarte zostały ostatnie za- stawe coś więcej.: łowy 

1
• sm' •i-a.~y _,,,_ ~~ . ..,~,u~~•ą~ 

1
.ed'elll c:zej! (huc_zne o.kl. a.ski, ru1:11m,11,i~ce_ . o~rzyiki 

s!ony - rnlstyfikujące mi ... dzynarodową reak- Trzy zasadnicze, sprawdzalne e!enteoty .,.....,.,. "1"'-"' ~··~ ~~., ... ..J.ć d ś 1'-1 ... „._,_ ) "' -'-- · i _ . ...i..:. •• , .__ • drugie' mu, S.D.K „. i L.oWIAllr• potępioną. 1la cz= ie no ai All.asy t<J<;>u'"'"'"•"'eJ . 
cię przed własnymi ludami. / ,,„ • .uową . ego J>OU1:!iwwę,, Jego u1.on, Jego ka- .c ·r-·-z 

mień węgielny i jego sfalą próbę. przede-i i pn:e.zwyclęioną antyn.iepodleg-
"' 1· 5zl2chefczy· zna I. Stosunek do lmncepcji postępu prze- łośdową hereizJit 1 wzajemnie ule!Jtmi• an_ 1 
U u mian . społecznych, stała i niezmienna, wierna t'f90'Wieckilm sas2X!Zeploaylbl fen;dze przez I 

służba klasie roootn-iczej, światu Pracy, przo- pihtzdm:yznę ośrodkom. przez część soc:ja- 1 
~Polsce reakcja, - wstecznictwo - szła: dowani-e ,jego w walce z <krzywdą i wyzyskiem, listów. , 

7 yzna i mszyzm ł'OZPC>rZ'ądzały kilkoma z niesprawiedliwością Mołoczną _ prowad:ze- , P-01nad tytill spoTem, dzlirsiia.j n.tucznym i) 
:tmi obrony swoich intere w. Wszyst- nie mas do pełnego wytwolenia społecznego. sizlkodtwym, wyroslJa. pnrecieit wspMliiB.qa w 
'-'wadzały albo zagrożenie niepoclległo~ ·Tutaj· maszerujemy razem .,_. uzgadniamy swe\ prai~ee w.alk.a \ed'lloolii>to_irontowa., \ 

R. LIŚKIEW t z 
PłotTkowska ta, tel. 158-80. 

Sprzedał hu.rtowa i detalicftlia 
koonpletów choin'kowych 

(od 450 zl. komplet) 
ora'Z całkowity t;iprzęt inst'&lacyih.y. 

'ej utratę, jako cenę sojuszów ideolo- tempo marszu, uzga?niamy koncepcje, dosto- p09łębi;i.o się wzajemirue oZaufainle. u.r:O!Słlo 
n~yślanyc~ jako ?brf>n~ swoich in- sowujemy się do warunkqw, wałczymy razem przeogromnie doświrado~eaiie woj111y ostat- i:...--~---------------~ 

JUSZ ~ Hitlerem 1 "."spoina rOz:t?ra- - . i zwyciężamy razem! mej, tm:z~ej przeciet wspólnie o Niepod- w kilku wierszach 
lewicy, l'OStępu. 1 demokr.ac!! - '2. Stosunek do Niepodległości: ReprezentnJąc ległość. · · . 

iomyślana 1>rzec1ez w ~atozeniach dążeni,a najszerszych mas pracujących będąc 51.~0 Bię oo, co torw. W1i.esłialw sfo.nnufo~ \ . Agencja „Uniteą Press'' d0!0;0®1 z N.owej 
eh faszyz~u z~równ? Ja~ roz~ro- nosicielami kh potrzeb i tęsknót, przed' tym w wał l!'Va na'5%ym K:Ongre:sli.1e w . teai. .sposó~; Zelan~ii że p~d~~ent U(;~"".Talil P':'a~ ~ 

1ą~ku Radz~eck1ego, Jak .! okresla- walce z faszyzmeęi -:- w · walce z okupa;ntern Nauczyła nas wiele bistona I wie ... 1 energ'll1 atomowa1 mocą k:to;;ego -z.łoza ura-' 
, .111:ch za zg_niłe Demokraci1 tYJ)U za- dowiodły obie '.J>8.rlie, że Wć'. lka 

01 
ideafy peli- le nauczyło życie. PPR uzm~e .cen- niu i ws1zeil~ich rud r!ł!di1oak.tywnych :ziostaja 

o :- _ ro~taw1ałyby !'as_ ~an~ ·na sa~ tyczne i społeczne była i musiała być równo- ny wkład PPS do wspólnej ·,;ralki, wp.aństwow~on~. * * 
ęsl~1m Hitlerem. Dziś JUZ cbyba · me cześnie watką 0 Niepodległość. . a przede„ wszvlstkim jej zdrowe pa- · * 

~~ mk?mu tłumaczyć, coby to :tnaczylo. · Drogie narodowi polskiemu, tflłc ciężko do- triotycn:ne tr~dycje. W PP$ coraz Agąncj a ,Uni<t·e::! Press" d-0nosi z Hegi 
oica nie znalazłby lepszego sposobu. Po św1adczom;nu przez historie ~ i przez swoje więcej zrozmnien!.a ·znakfow·•?3 ::ola ze Sad N.:ijwyższy zaitwierdzil pierwszy w 

?nyc'f1, ?oświad~~iach ,z :tf~tlerem .. stało wal'Stwy rządzące, 7.apr:zeoojące Nfopodłe- Związku ~r n:riec:ki·ego orn ko~iecz- l dziejach Holll!nd.iii wyrok śmi.erOi z.a ~ 
ze częsc ~~zywodcow po1s~oei reakci1 zre- grość _ hasło niepodległego bytu, hasło urzą- ność zbliżenia się z naszym Vlielkim ;,ct.ą:p,stwa politypme, wydlłllly . na holender-
o~afa ~WOJ p~lą{} na. Hitlera. uw~żając ~a się u · siebie samemu jest w tej chwili wsr:hounim U:siadem. skiego Goebbelsa, czołow-ego dZll.-enniik:arza 

: posrednte ~etkmęc1e z m~ za zbyt :i-1~bez- n~• urządzani~ się w Polsce pod przy~ I dlia~ego mozeoi•e być Towarzysze, pe- partii n.arodowo_s'OcjaHst-rcz.nei ~ 
ieczne - osiadta na wyspie brytyisk1e1. ruenodleałościowego frazesu takiej czy innej Wlllli .....:.. ie gdy .szukamy koło siebie si.ł,. k~ó- *** 
. Tam _bJ'.li n,aw:~t · ?i, ~tórzy prz~dten: ·wszysf klik.i wyiysldwaczy - obszarników, - fabry- re ,wr_az z nami z nat~try rzecz1 ~ą ~sicie_ Brytyjski mmi<Ster Spraw Zagrranicmnydl 

kim chc1eh mowie,. ze w rozprawie między fa- kantów c:z,y ambasadoró'o/ mięcłz1rnarodowych lami ,• gW'arant~mi N1~1'0.dleąlości, k:tOII'e "'!. Bev.i>n aśwti..a.dozył w I'Z:bie Gmim. iie istnie_ 
szy~mem ~ k~mµmzmem ~rzeba się zdecy~o- form eksploatacji -- jest mozolnym, ti'fłdoym '!ę N1,epiodl-egł~ć rna1ą w.kl.ad k:o'lllOepCJit fe na•dziieqa że tawaij.skie zqr~e na_ 

wac opow1edz1~ ]'>'{) strome f!łszyzmu, bo m- odbudowywaniem Połski przez masy prac.ujące t wkład '\Y"allc1· -:- to zawsze zna.jdzieua.y .rodO'We ~owaiżni dra Soe®alrmo do pod-
nego wyb?ru n_1e ma. , i dła mas pracujących. , Was, Polską Partię Robot~czą. . jęcia rokowań :z r:ządem ho•lend1~m. ML 

I st~! .~1ę dziwny paradoks. Jak przed tym jalv przed tym •w walce z · faszyzmem i I d1a~ego, gdy szukamy sił, które 'WT<6: ni•s<ter W}'l!'a:ził UJbolewarniie :i;e· d:ziia:J.a.lność 
;vma:viah ~nglikom, że są Żydami, masonami okupac\ją tak i teraz jesteśmy wraz z chlópam~ z nami są najpewniejszą; wypróbowaną za- ek'Ste·rm•i,st~w j1awajs•~i.ch , zm'UiSiłia woj1sika 
1 zg111łkam1 - którzy w nowym „świecie dłu- jedvną siłą re;:i!ną, utrwalającą Niepodległość porą przeciw reakcji, p;nze!Ciw wst,ecznkt_ hry-tyijs'k:i'e do u.żyda. br·o!l'lli, oo ~do-

. !2' ich noży" nie mają nic · do szukan'ia? ta·k teraz przez danie temu drogiemu wszystkim has lu 'wu, pirzechv próbom odwrócenia bie•gu ihisto wa!ło st.raty w railllllyc.h ! ziaibityoh po oby_ 
odwrotnie - zaczęli jeszcze poważrtiej przez reałnej gwarancji w formie urządzenia. Polski- ·!'li.i przeciw wszelkim zarnadwm na Polskę dwu stronaiC'h. - · ' 
'.at kilka wmawiać Anglikom, że są powołani postępu, dem{)kracji, Polski opartej jako Pail- 1'enrokratyczną, pnreciw wszelkii.m próborm Wiellkia :Srytami:a pr.aign,i.e paiśredni"CZyć 
1 stworzeni do poprowa<l,zenia krzyżowej wy- stwo, wraq: z jego urządzeniami na najszer- -uoz'Ytndenia z P.ol:S'k.i o'biektu gry nllę.izyn;a_ w ukła':iaąh, celem ziapobież·eni'8. dailS'Z-emu 
praw .1r przeciw Związkowi Radzieckiemu. Jest szych masach. rodoiwej reakcji pnzeciw ia1S1Zyi1)Ill()wJ li przie. p!'lzielewowi krwi. 

I 

21) 
3ciolk:u um:uindUirowainyoh '%181\nymało llllOrte oczy i 'oci' razu ·pryis.ło jej ~. tadd. 
siiedmiolietndą, dziewtli~~ I olbrzyna;li jef pyiłiek prooh ·w'()lbeoc tegO og.OlfD.e90 •łe-

~' t y gtUfZlilki u prłlć\iszozylka, d iSU!k:ileilllki. Mail1eDl'!two sizozęśdiia.„ ' 
'L :i.r:z~ ·sdę i pł~ało. a ODI! .odJQh?dzll!C .....,.. I~· ty, Zo1s&a - rzelkilra KU!ptiikOIW'a. 
1 

• R · · .,, · pchm.ęll ją, ze pa.tik na ikamaeony, c:holini•k:... I są.sji.edm, Jttóirycł! dizieaf t.a:kże mod:dly' 
( OWięść Z ży~-ia robotników r,Ódzkich W Okresie okupacji) L"YW'8.ią szyldy z polśimi upi1S1am.i, tłuką d 9 sizik!oły pod!!;ieśli si.ę i wyckodr%i;H ;>eJ:Di 

Zapłakała gęstymi łzami, . policzki zapadnię-I się otvroir.zą Kuirpotka w nich U:jmą. - Wllńys~ko 00, porlsikliie w ~- Pomnik Ko_ -złych przeCl'Z'UĆ. 
te rosząc i nie rozumiała co ludzie do niej I Trannw:a1·a.r% w~;ił pyta~ąo o żO!Ifę. śoi"t!Slz.ki na PLaioU W«?mośei wysadzml.d dyma- Zosia ndie ocią'g'aił.a się, z.ara'Uciła pł.am.:-
mówią. - Jes-t, i'eSt. Niech pan pOIZ'Wo.lii d:alei· _ mitem,. w porwiie'brze... . czyik i wybli,egła na ulioę dąż<{<: w ikfuenm.-

- Wróci się pani Roman, wróci tak, jak piro~a Zosia - braieia z &o.stj'i porwrrócLlii. Ludzi•e po prostu oniemieli Il. kiażdy ro- ku c~looty, do· której uczęszczał Ka:.zliik, Dialf-
. się _moje wrócili, wróci razem· z moim starym... Tramwajarz z,a sOibą drzwi zambą/ł. ,zumLał, ze ro:zg:ryw.a się' ter:a-z tam na ul!Lcy m-ło(:lszy SYflle<k Kwpi1k6w. 

Teraz, jak dzieci wróciły, wierzę, że i on przyj- - A, to dllatego u pań:sotwa 'tyi}e radzi Iii jrego '.:właimy 1dT,aJm:a.t. Westchnieni.ia, clęż,k.ite ZoSlia tdąc wy:patrywała cxy go gdtoi<e 

· dzie, nie wiem kiedy, ale wiem, że przyjdzie moj'a żonra niaw-et. wiestohtnieniiia dobywa-li z pi,er;si, beiz:sillmii. :nie uij1rzy, a.ile rnie, oot-0.miaiSt widziMe. .tle-

\ razem z pani Romanem.„ - Ta.'k, słuicli.anny ·1 w1llerz.yć ·się, ni;e C'hoe, Chl~cy ~iurpilkc?w zam>il1kli. wobec teg.:> zwykły ruoh na m.ie:Śe1i1e. Bairdzo •iużo po.,: 

- Kto Jie może oni iuż. w drodze. Czło- 00 !llialm opO'Wiiada~ą r!. sier.ce oituc:hą się W"f- oo siyis1z.e!Li I)liie mielli nile do po•wi1e.dz~nła'. Moj.amtów um'!mdu·rowanych oscbn1i:ków. 

~iek a?1i wie, 'aPi sp9'1ziewa się, kiedy i jak pełin.ieją.. . . . . . ~ • I«pippiikowa 'd Zosiia taJk szic:z-ę.śłiwe przed Wsrys1cy orni zać\bsowywali Ś,ię bUJtrn.i,e i a.giie­
gc Pan Bóg pąci~szy - mówiła Janiakowa. - Od B?'1szewilk6w . ~dz11.eoi1e. - ZWI'lócił kliUcu mirnrutaimi, tera-z · :t~ttroisl!.lały ·saę jailt sywnri.<e, le.cz pomdlmo to Zosia d·o sam~ 

A może Matka Boska da, że i Rom<m Się trannwajairz_ do cmłopców siiedzącyeh. W wszyscy, zaci'llmę.ły, . z_ n.ie.uehom:i1aolv... sz:koły ni•e napot.k.awszy bracis . .zb 's<zł·a ła.. 
pani Zaw,ad:zkiej, t&:!: pł"ZYi·dzii.e .i ziadowO'le_ łóżlJtu. ' ' · . · · - A !llla'Szeg-0 KBJ7fiia jeszcze ze szlkoły lej, ai do sam,ei Piotrkow~iej by wti.d., i·<!ć, 
nie w całej kam~eniici będz.iJe, kaiż>dy się - Tiaik, at z Rów.nego, L~-- nfie mal„. - jaJcl:>y dopiero teraiz Kwrtpiikowa zioł>a<:zyć i później móc oipovriedzieć w do-

ucieszy, bo tylJlro ioh dwóch je~aze- brak·u- -·Gd:zlie 01I1i są ei Bolszewicy, prędko dioS'trzegł~ br~k na~rmił:Qd&zego dzieok.a. mu o tym, co sdę tutaj wyrabia, 
ie. tv p.rzyjdą~ tll'amwaj·a.rz byrł .podinieoony. - - Kto wie, oo ~ę z nim drz~oeje -mówN PiJO,trkowską, jak oii.ła ulica ·:,1 Ja . prze 

Na.?'ai% ia ,dr:zwi·ami sfyobać sllę daibo sziu- Piierwszy z,a ostaitini grosz kwiatów kil·pfę D tralmwaijairz - może go napadli, pobili ,-,Ibo wa.lało siię po ni·e·i tysiące nl•emców" ał 
· riUlie i wszystkie oczy' w dra;wi sdę wpa- wyijdę ioh wHa-ć, bo str.asz.ne :r·zea:y, c::> się Sot-ci, ·gdizde-ś w ulkryai'U bojąc się' wracać do dizdw s,kąd ich slę tyle na-bral-0, w :ni'miu­

trzyły, s:liow.a Janita•ll:-owej WiS:Zyst:kiim ·N'la~y w rn.~śc1e . ~zi ~i~··· Hi~lerowcy .hi.ią drzteci, I :iom'U. . . . . . . I rach lub p o. cy;·; i~1,ęmu i.' gwa: tem, .urz emo~ 
ot•JJC'h(! w ,seroa i nad:Zie4ą je napełm,Hy. I i lu dTą r,m kis1ą: k1 , ubrama, ozapb. Jechal•:m -- To ;ii1eoh pa1m KUll'p1kcw.a Vlf'.!'• dz::€ l ca usiłowali zmnenić o.b __ ;;: z.e ł!o r;°"' '. 

v lillbie było. bylt- pr.zekoc.mi, że gdy d.r~'W".i PiJOtrJr.:ow,sktą. triamwajem ii · wJdzi~eim j'lk dzioe·ciku naprz.eolw - Zawadz..ka o~a.ria, (d. c. n.) 
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Gł.OS ROBOTNICZT Str. 3 

Dalszy ciąg r~feratu tow. Gomułki-Wiesława 
~. ,- „ ... 

alce · zd a·dą i i tr • Ir 
o Ili) 

CJI 
D'alszy ciąg ze str. 1) storyk, który zestawi i o.ceni wszystkie 

wszelką .akcję ·Polaków, , która choćby· ·prowokacje hitleryzmu, to dwie/ z nich 
pośrećlnio tylko mogła. Nzmacniać si- musi postawić na ·czoło. 
ły Armii Czerwonej. Organizacjom woj- · Podpalenie berłitfokiego Reichstagu i 
skowym w kraju, podległym rządov.ri emi- wymordowanie ok. 10.000 oficerów poł­
gracyjnemu zakazanowszełkiejdziałalnoś . skich w Katyniu. Możn\J. przypuszczać, 
ci zbrojnej, przeciwko okupan~nwi. że rząd emigracyjny i wysokb postawieni 
W . tym czasie !kiedy cały naród polski _wykonawcy ,i ego zleceń nie p.rzedstawia­
jęczai w niewoli hltlero1,vskiej ~ w tym li sobą stada beskrytycznych baranów 
to czasie rządy emi.gracyjne miały tylko i skolkzonych głupców, którzy :dali się 
jedno wskazanie dla narodu „- Nie nabrać na tak grubymi nićmi szytą pr.o­
dajcie ·się sprowokować do v.ry!1tąpiet1, wol<ei'cję hitlerows.ką. · Katyńska prowo­
sl:ójc~e z bronią u nogi. Pamiętajcie, że kacja wstała dlatego tak skwapliwie 
macie dwór~1 wrogów - Niemcy i Ros,ię. podchwycona przez cały aparat propa­
Wasza walka z wrogiem niemiecldm gandowy rządu londyńskiego. w kraju i 
wzmocniłaby wroga sowieckiego. Cze- na emigracji, gdyż była doskonałą od­
kf!jde, aż się obydwa wykrwawią". Gdy skocznią do nowej kampanii oszczerstw 
wyrzm:;~i ".e sw·oiiei zi·emi chłopi Za:mo·j- przeciw Sowieto1n. Każde słowo wy;po­
szczyzny, ra.zem z przybyłym im na po- wiedziane .na ten temat przez pisma pod­
moc oddziałem partyżan.ckiim Gwardii ziemne Qelegatury,' AK, NSZ, sanacji 
Ludowej stawili zbrojny opór o.kupantori1, WRN, Stronictwa · Lu•dowego, endecji i 
ówczesny wic~rremier rządt1 emigracyj- im podobnych, kapało ogniem zemsty i 
llf!go w pr;i:emów;eniu swoim do kraju. jadem nienawiści do ZSRR.- Katyń był 
wygłoszonym. w dniu 30 gn.tdnia 1942 przez długi czas codzienną pożywką re­
roiku udziela narodowi . n~s·tępujących akcji, która, jak sza.ka] na pobojowisku 

żerowała na ofiarach hitlerowskiej kaźni .. tycznym, który zadecyduje o władzy. 
Wśród wielu sztucznych źródeł, z któ-· Ten czynnik postanowili za wszełk<,l cenę 
rych płynęła reakcyj;na trucizna zadraż- utr.zymać w swoieh rękach i mieć na nie­
frliainia stosunków między narodem poi- go monopol. Sanaoja przy tym p-0siada­
slkirn i narodem radzieckim; źródło ka- ta ,olbrzY.rnią przewagę nad wszystkimi 
tynskie oałeży zaliczyć do najbardziej pa,rtiJarmi p.olitycznymi, gdn zawodowy 
jadowitego. . ' · Kurs Oficerski, będący zaws·ze trzQll1em w 

Gdy coraz ' wyraźniej ,za„częły zawo- każdeij Armii, był prawie_,.w cal·o•ści pod 
d·zić wszystkie przepowiednie lqndy1'iskich 1ie1i ideologicznymi ·w;p!ywa,mi. Trzeba 
,jasnowidzów", g·dy odwróciła się karta przyznać, że osiąguięda pitsudczvzny na 
wojny na wschodzie - „teoria" dwóch .tym odcinku byty niezap.rzeczalne. Ope­
wrogów dO,nrowadziła ludzi rządu emi- rając bardw zręcZ111ie hasłem de<l.nolitych 
gracyjnego do tezy o przekształceniu się s1i.l .zbrojnych i powstania narndowego, łu­
drugj~j wojny światowej w trzecią woj- ·dzie Sosnkowskiego skupili w Armii I(ra­
nę. Pierwszym krokiem, do tego . mo.gło' jowej, nie tylko elementy piłsudczykow­
być tylko rozbicie jedności trzech mo- skie pnynależne politycznie do Obo­
carstw przez oddzielenie Związlm Ra- zu Polski Walczącej, lub Konwentu Orga­
dzieckiego od Anglii i Amztyki w walce nizacii · Niepod!egł-Ościowej, lecz również 
przeciwka Niemcom. Wpr~wdzi·e w.~;ys~"- elementy demokratyczne, pozostające Pod 
ikie w tym kierunku wysiłki r~aikcp _me wpływami łakich partyj, jak np. „Lon(hrń­
dały rezultatu, .ied.nak r;r,ąd em1gracYJny, skie Str. Ludowe". 
reprezentUjqcy Polskę na zewnątrz przez 
c;:aJy cz.as okupacji, przyczyniał nie mało 
kłopotu w· utrzymywaniu ws.półpr'acy 

wskazó,vek: · 
„ W:,·padki te wskazują, że Niemcy 

chcieliby sprowokować przedwczesny O· 

trzech wielkich mocarstw. 
I 

pór bezbronnej ludności. N!e wolno do L' 1 . . reak·CJ·1· _ za·wsze wto' r·ny-.m za .. o_adnieniem. . tnia po ityczna rządu em1gracy1nego ·~ 
tego dopuścić. Trwajcie karnie i roz- . ł . k J . ł d . b. R··a·cz•k1·ewi'cz chc1·ał w1"dz1·ec· w Polsce 

Polityka e.migrantów 
: ca ei rea .cji pols <ie.i mia a to o ste 1e, 

ważnie. Koniec waszych cierpień. jest ł ł t „ hr'.,.bi·o~"sk~ korone_-.. Ob·s.zarni"k Sosnkow-
bll:ski". że nie wyp ywa a ona z życia, z sy uacJI, .,, ""' 'I'" • 

Wedłu,2' zdania rzą..dów einie-racvJ·nych i z rzeczywiftości. jaka i<>tniała na świe- ski mógł s[ę ew~ do?rze tylko w ~o1~e 
~ - L' 

1 cie i otaczała Polskę. Stała ona ponad Potockich 1 Radztwiłow. Stary agent p1ł-
lttdzi Londynu z dzisiejszego PSL „przed tą rzeczywistościę., usiłując nagiąć tę sudczyzny _ Kwapii1ski, całe_ życie ·nie 
w~zesny" był 'opór wfrwczas, R,"dy dzie- · ~ · · · ~ N · mt'ał 1·nne

1
· prar" pro· cz słLiz'·by dla swo.1·ch - · · - rzeczyw1s osc w SW{)Ją sr.ronę. a em1'-

siątki tysięcy chłopów okupant wysyłał gr;acii było wiele innych rządó\V, prócz mocodawców. Ludzie ci wyobrażali so-
na zagładę do. Maj-danka i Niemiec'. !Jolskiego. Wszystkie te· rządy, \vyjąwszy bie, że Polska, która powstanie po wy-

Marsz Niemców W!!łab Zwiazku Ra· I{ ') k"' d · ł · "" zw-0leni·u 81·ę ·z pi·ekła 01·up"'CJ0 i ru·emiec-, · · może „ ro ews t rzą jugos owians·~i ·n „ 
dzieckiego i 'Prze.irrane bitv1y Armii Czei-· 1 d t • · 1. · k'.aJ· 1·.,.„ pos.i.aw·

1 
na s·wi·ecz ... ikl.t władz~', w ~One ynie. przys osowmy SWOJą mię .... .-..n l „ J 

\YOne,i wywoływały u tych ludzi takie za- nolityczną do potrzeb własnych kra_iów. że bedzie znowu Polską przewrotu ma-
dowolenie, jal{by te st1kcesy niemieckie Tylko rząd polski przystosował swoją li- jovi/ego. To w,szystko, co stało. n~ p~­
były polskimi sukcesami. !m da.lej V.Tdzie- · i·t ,., t b kł „ · 1t.· '- prze~c droe:1• d·o takiei· Polski c::hc1el! zm-

nię po I yczną uO po rze . a.,.y Wte.n"1Cu t ~ 
rnły ·się armie lJrtlerowskie w ziemie ra- . „ W tk' t d · ·szczy'~ "~'"•.~""'m 1• że~az. _em, kłam_stwem i - pOS!~Hiaczy. szys ·1e e rzą y za1mo- .,. vs"'-"' 1 . 
dzi1eckie, tym ba·rdzie.f. fahtastyczne pla- ł h 1 . . , . 1 OS7.r>-7, er,.,n.,.,em, skrytobo

1
·stwem 1 pr91Wo-•• Wa.y przy_C y ne SO!USZ111C'Ze StanO~lS <O -'-•"' a. • 

ny snuły się w głow2ch twórców „teom" , · z . k R d . k. ka!'J·~. Naro'd polski musiałby z._ainąć, 
dw . . ~ wooec ,wraz u a z1ec 1ego. a w zwy- - •t _ ~ 

och wrogow. Przenosząc się po.za cięs(·wach Armii Czerwottef widziały na'- gdyby zezwolił na t_aki rząd.~ ;>ie?ie. Na-
świa-t rzeczywistości, reakcyjni kandyda- d . . 1 • h 1. •• d · 1.0·.·d pol<:.k•.· cll·"e z·vc 1· rozw11ac -się .. chce 

ZteJę oca.e11ia swmc .l\ra1ow prze -me- . -. J 

d d-o ohie-ćia wfadzy w Po!>ce w'd<icfi i • \.. -~- ·r 1 ' r..:~"'"'"'ac~ ·;; b"-1' ...• 1·e wo'ina Polskę, 03·J>zyz-." · wo~ą faszyzmu i ntt!'.:!ryzmu. r y Ko r:;:ąc u.'.u~„ ' ... u.. • · - ... 
"nakreślali przyszłe jej granice na Dnie- ne •"szystki·ch praculących. Dlatego zde-

k - polski uprnwiał wrogą poli'tykę wobec ,,., j 

strze, wykn:y iwali o Polsce od morza . h d . . d · ·c·~•l"wH' '"'"zosta•vić na zawsze na emi-\; naszego wsc o niego sąs1a. a, a. zwyc1ę· , - ... ~1 ,,..., " 

do morza. V najtragiczniejszej dla stwa Armii Czerwonej oceniał jako klęs- g'racn były polski rząd ·emigrac~jny. . 
Związku Radzieckiego chwili, kiedy w kę Polski." Rząd Republiki Czechosłowa- Nie mogę mówić za tych, ktorzy b10-

!Proce~ podpor:ząd:ki0wywania Sosnkoiw 
sikiemu organizaic1i woi:sk.owej, tak o obli­
czu demo~racyicznym, d•ak i faszystmv­
skim, trwait długo· i S!Zedl opornie, o czym 
śwła<lczą nozkazy, wydane przez pełno-

. mocnika Sosnkowskiego na kraj Bora­
Komorowskiego. Jaik wi1ad:omo akqja p.00-
,p.orząd!lmwywaniia ptłsudciyźnie ·orgau1Jilza­
c:ji wodsł<:owych riozpoczęla się ~eszcze w 
1942 roku. Roz•lmz dotyczący Batałiooów 
Chłiopskich, wqdany w dniu 12 lirpcn 1944 
roku za nr 175 brlmi następująoo: (Bliu­
letyn Info.rmacytjny z dn. 20 1'iipca 1 44 ro­
ku). 

„ W ścisłym p.orozumieniu z kierow- . 
nictwem Ruchu Ludowego zarządzam 

zakończei;iie z dniem 15 sierpnia 1944 ro­
ku wcielania do szetegów AK zorgani- • 
zowanych przez Ruch Ludowy Batalio­
nów Chłopskich, oraz zakończenie dzla­
ta1ności Komend ebfoskich. Komendan­
ta Gtówneio Batalionów Chłopskich po-

, woluię ilo Komendy Sił Zbrojnych w Kra 
ju i wyznaczam na stanowisko szefa je­
dnego z Odzfalów Sztabu". 

Komendant Sil Zbrojnych w Kraju 

(-) Bór" 

T·o scalenie 0irgianizacji wojskowy.eh 
magi.o siię <lloik:iooać tyiłk·o n,~ pfaszozyźnie 

bit\vie o Stalingrad ważyły $ię losy świa- • ł d 1... ·g acy1·11ych cho 
C_ii, który miał podobne de polskich spo- rąc UOZia W rzą ac,, em! ,r , · - Do zjednoczenia w 0 -ystJdch s:H woj• ta, a przede .wszystkim iosy Polslki -:-- , · · · · · ct 1· · d ak od nich Po · · ' · 

• ry ter.vtorialne ze Zvvi<)z.kiem Rildzieckim, c1az pozno, o· esz 1. J~. n · . . · · ' - sk!O"',.."""h w kraii·u dla walk!i z aku: ... antem w takiej chwili Anders odmawia m~ycm · ebi I my """' ,... .. 

p,oJityczne;go P·Oirozumienia. · 

k• ~ · załatwił je drogą sąsiedzkiego, obopól- winni on! s17.rn1 1~1owic z~ si •e. · ' dlJiŻyła rów.nie:ż !Polska Partia ~Oibo•tnicza, 
dó wal 

1 
na i·roncie wojfd< polskich, sfor- nego porozumienia, nie wynoszą.c sprawy jako pa:tia, 1 narod po~skl .c~eka na sp~~ Zimą 1943 roku pod;ę,li§my iniojatywę z,je-

mowanych i znaj§iują,cych się na terenie na forum światowe. l mimo, że teryto- wozdame. Sprawozd.ania t.ego, tym wię,\. dnoczen•iia Gward1·1· LuAowei· z K•rai:ow~""!i 
Związka Racfaiccki-ego, a rząd emigra- · · - d d a wygodne 1 l:ll • "'"' 

1 • ~ • • • • · d . k·'. , .• ,~m C7eC1-:':1<5ł[Wifacji zestało uszczgpfone sze m .. a prav._'? ~'1 a. c g yz 7 .. · Siłiami Z.br:oi·nymi (ti·. z AK), l·ecz na okre-cy1ny '?YCO;.ti.ie Je z .z1em1 ra z1ec teJ. . r • d t b , c e a emurrac11 za ty 
I bez nich Arnua Czerwona rozbiła b~z żadnei re!l:ompensaty - naro ego ezpiecztre r{::n. ~y 1 1: · ,„ · · ',, · · - ślonej 'platformie połity.cznej i wojskol\vej. 

'lal1siwa ni~ ma żadnvch z . fo,i racii nre· tuły które nosth rnust zapłacie setkt m1- N l . d • . d d , h 
wrogów, .ocaliła Związek Radziecki, ura- · 1• 1. '· " · 1 . ,- ' .. c1eln.·w· amrlelskie- asze warun G S'P'rowąi z·a1y s11ę o woc 

- tensi1 do- swego rządu. Nie można bo- 10now u.o zrow weuzy • ..... 1 .,,- - d t h, · d •. · 
tował. świat . przed hitlerowskim zale- wiem odmawiać żadnemu narodowi, mu: Chce stwierdzić' tylko, że w życiu P.?ds ·awowyc 'ł zą- ~nk. po pd1e~wsze -, 
wem. Lecz krok Andersa i decyzja rzą- tk·-, d, b ·:.zui·e pewna zie noczone s1 Y .wo1s owe po e1mą wa -

. . zwłaszcza so.iuszniczemu. prn\.va orzyna- wszys icn naro ow o owi.t 1 k k t h ·1 • 
du emigracyjnego więcej zaszkpdzlły ł d 7 „„ada od~wiedziar ę z o upan em w ramac wspo~me na-

leż~nia do wła~.„·~go pań.siwa. Em igra- s uszna zasa a -:- _,..„ r...., . · - kr ·1 · h d · · · k 
Pplsce, niż jakakolwiek inna akcja poi- , . . k. rn:ctwa za pn~cę podleo-łego es onyc , po rug1e - sanacy1na o~-
skich reakcjonistów, wymierzona prze- cyjny rząd polski rozpętał beznadziejną noset 1~rt0"" 2• -prace. rządów emiar~ryi·- stytucja kwietniowa nie bęi:Jzie obowią· 

Z . . . kampanię 0 ziemie zabużańskie. rozpaiił mu apam u. a 1 • - • . b . ~ · ł 
1 

. p 
1 

k •. 
ciwko wiązs:owi Rad~eck1emu. Był t:o 11 od owiedzialni sa .prze.ci narodem zywa a po wyzwo emu os 1, co ozna-
wrogi 2kt demonstracyjny, 'kióry miał na tym tle do białości stosunki polsM- ~1y1 c k' ~ ·cy · czato, że o powołaniu rządu w Polsce po 

. .ś. . d d sowieckie. Nie umiał i nie chciał , ten lC 1 1erown1 1 · d . k t r1 d . d zasiać nową menaw1 c mię zy naro ami . . t ·er a.c·· i wypę zenm o upan :-. zauecy U!e o po-
polskim i radzieckim. Gd)'b_v w ty·m rząd po sąsiedzku załatwić sprawy Rea'kCJa polska, 1 a na emior. E . wiedni organ wyłoniony przez wszystkie 

Wscl1odn.1·ch granic Polski i przez swo3·ą. ta ,„ krai·u przez cały cz.as okupacji i • ' , • ciężkim dla Rosjan momencie wojsko pol- - ': . , ·. . . < • • • partie demokratyczne kra1u. Obydwa te 
k d · · tępotę polityczną wytworzył na.igorsze po az1en dz1sie1szy uprawiała 1 uprawi<! , • d , . 

s ie, a w każ 'Ym razie w pełni wyekw1- A 1.t 1 • • '~·· ,~ ~ 1 '1];.„ą clla naro- wantilK1 zosta1y o rzuc.:::me prze,z przed-
. k ·· . . kł waruni<t dla załatwienia tej sprawy. po 1 yxę n1ez111 .,. n.c ..,z <OL • '" l .. 

1
. ,_. . h d . . 

powana 1 wyszy owana iego częsc, s . a- 1 1 1 k' z ea' c·a tą do 01·edawna s awic1e1 ·1~ra1owyc rzą u em1gracwneg.o. 
· d · d · „ ł przec1ez ludzie tego rzą.du doskona e cu po s •ego r l< j 

dają.ca się z woch YW''ZJI, wyruszy a wiedzieli, że _przyi'aźi1 Polski ze Z wiąz- wspótnr~cow~ł szer~g ludzi, _którzy dz.i- A w~r~o .zazn.~ozyć, ~e. wśró~ tych Pfoze~-
na front, ' idąc z P. omoca. Armii Czerwo-- - 't" k ki ta 1 b l n Jttdz e z ram en•" 

ki.em Radzieckim zaważy decyctu1·ąco I sia1· za.1·muią naczelne stanow1s o w e-
1 

s w.1.c1e~ .Y 1 r.ow 1ez · 1 '. "' nei - to fakt foki rniałbv wieksze zna- - · · ' t M ł ł k. ś k 
czenie dla przyjaźni poJsko·radzieckie.i, przy rozstr,zyganiu naszych pretensji te- rownictwie sfronni~tw demokratyczny~ 1. ~rtn p. l W aJCZ~ a; 011 Sa.m za -:- Ja 
niż setki dzisiejszych oświadczeń Ju;d~i ryfor.ialnyoh na zachodzie. Najskromniej przyięta zasada. odpowie: wiadomo - był wowczas w1ceprem1erem 
Londynu. za·klinających się, że „zawsze" Wszystkie te fakty wskazują, że dzialności ~y?1a.ga,_ aby ludne Cl' zdah rządu londyń~ł\iego. 
stal~ na .gruncie współpracy .ze Związ- ,emigracyjny rząd polski nie reprezento- ,rachu~el<. z te1 wspołpracy, ab_r ustos~n~ 

1 

!<iem Ra{fzled•im i że ,zawsze" byli zwo- wał interesów narodu. Polityka tego rzą- kowali się do włas,nych błędow: W 111 W ŚWietle f iJkłOW 
lennikami dobrosasiedzkich stosunków du miała wyłą~nie na oku interesy wąs- nym w~pa.dku tmd~o~y było. me przy~ ; do.kum anto- ~.ar 
polsko-radzi ckich: Naród polski nie kiej wars~ różneg?. rodzaj~ wyzyski-;. ,puszczac, ze nowY_mt srodkamt lronty·nu- 111 , !!;' 'Wl· 

. mógłby dziś z podniesiio.nym czołem pa- waczy. N1epodległosc Polski była dla ują starą linię polttyczną. ów.czesne Stronnictwo L!łdowe n1og:ło 
trzeć w twarz narodu 'radzieckiego, g·dy- 1 - 1.r ł d się poro.zumteć z Sosnko\:vskim i 1jego luclź­
by tej hańby Andersa i r.ządu emigra- Sanac1· a chr.1° ał !} odzysnać w a zę, mi, a nie chciało vorozumieć się z Polską 
cyjnego nie zmyła później P~rwsza Dy- . · lł.... U Partią Robotniczą. Oddaią.c Bataliony 

wizj~ Ifościuszlrowska i WQjsko Polski~, Lini.a polityczna rząd(>w emigracyj- wó~ci ·urr-<:wiania własnej yol~tY:ki. _w Chfopsikie pod komendG piłsudczyk.ów, od-
zorganizowane przez ludzi· nowej Polski, nych zaciążyła poważnie tak na życm kraiu„ To ied1iak, c~ był0 na1.waz111e1s~ze dalo je również pod ich linię polityczną. 
przy wściekłym alkompaniamen~ie obelg port czn· 1 1'ak i na wake pod okupan dla kształtowania sie sytuacji w kraJU, Powstai'e "'Yt"''llll··e, co by•o.',·y111 c,em·en·t·en1. 
i wynwśl.a11 ludzi z Londynu. 1 1

' Y1 ' yn.' .. · . . „ - · • "t,„ ani ac·1 wo1· "' .., 1 

· tern w kraju. Wykładmk1em te1 linn był 1 mianowicie ktemwmc wo org z j który zespalał ludowców z sanatórami w 
... . . . t : Sosnkowski, 'który od pierwszej chwili skmvych podleałych formalnie Londy- okresie okup~cji? 
~fO_WObC.lil ka y.nska . pełnił v." rządzie Sikorsk;ego funkcję mi- wi, p~zostaw:io całkowicie. w ręka.eh Pr.zooież Stronnictwo Ludowe w Pol-

Kro,plą, która przepełniła kielich i tak f1i~tra dla spraw I~raju .. Będąc równacze: snn~uc~~ie z sanaoii, wychowartj w sZ'ko- sce przedwrześniowej należało do ugrup0:-
J.t1ż naprP'tOn} eh stosunków między· em'.- śrne . zastępcą Raczl.C'CWICZa, s .. osnkowsk1 , 

k ł ' t h k eh le Piisudskieg·o umieli chwytać za na;- wań antysanacyjnych, prowadziło walkę z gTacyjnym ~ądem polskim a rządem ra-1 s .t.1p1 . w .. ten sr:o.su) w swo1c ~ę 'a ~ 
· - k t f't _ _. 1 r eb , '","z'.11:~i· c ze ogn1··wa rra drodze, .która rhia- sana"ią 1· za tę "'alkę. 1·ego czł"'D 1'0w1"e 1· dz ieckirn, była słynna prowo m:_ia mtyń- naj~.v~z_n1qsze nici po 1 yc;we. . . z ·. <;. "" - ·- " - ""· ·~ . v "' 

51,;a. Prowokacja ta - }a'~ wiadomo - :vz~ąc }e~z_czc pod U\~agę ;akt,_ ze apata: la ich doprowa·dzić do władzy w kraju. przYWódc~.- byli na.wet przP.gfadowani. 
ck'·,,,rowadziła do zerwania stosirnl,ów 1ączncscwwy w kra.1u eusauzony by1 \V s wokh planach przewidywali oni, że 

pr"''Z rz~d rać ·r'. ędd z polskin~ rz<:1dcm równ~eż przez ołic~rć\ ·-' ·SRłlacyinyc~, .~o w mom!:mcie finalizowania wojny, wojsko (DaJs,zy ciąg przemówienia t. \Viesta-
emi:!racvji;ym. Jeśli się zn.ajd.zie taki hi- dawało Sosn'kow::;:Joemu szerokie mozli- będzie najistotniejszym czynnikiem poli- ! wa p-0damy ~ufrio)1 
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We wrześniu 1943 r. ujrzała światło 
dzienne pte:-wsza Deklaracja Pwgra­
mowa Związku Walki Młodych; Za­
czynała się od dU!l1ny~h słów: "Zrodził 
nas Czyn ... " 

Nie były to czcze przechwałki. Te 
słowa miały już w6wczas pokrycie w 
przeszło półtorarocznej działaln,ości bo­
jowej nasżych oddziałów - zwłaszcza 
w Warszawie. Miały pokrycie w wyda­
niu do tego c·zasu szeregu numerów 
naszej podziemnej "Walki Młodych" 
i podziemnego .,Poradnika Oświatowe­
go", w śmiałych i skutecznych_ ,zama­
chach (na "Cafe Club" i bar "nur fuer 
SS und Polizei na N owogrodzkiej w 
Warszawie, w szeregu udałych akcyj 
dywersji kolejowej, w dumnej ofiar ze 
młodego" życia, złożonej przez założy­
cieli naszego' ZwiązĘu ' i organizatorów 
naszej walki - nieodżałowanej pamię­
ci J :t.leczka Krasickie'go i Hankę Sawi-
cką· 

Mówiła nasza pierwsza Deklaracja 
Programowa przede wszystkm o ty::n, 
co było wtedy najważniejsze - o obo. 
wiadm walki o Polskę. Rysowała ;\!V 0-

g6Iilych tylko zarysach wizję tej PoL 
ski, o którą walczyliśmy. ' 

.. Czy nie.za mafo jest w tej deklaracji o I ś .. iwie naleiy pracować, j jakimi środkami. ' "Deklaracja wytycza nam linię generalną 
sparcie? _ pytanie glośno padło z jakiegoś ( w ogóle - jak - dalej? naszej pracy, jej ideologię, cele 1 zadania. 'Sport 
kąta i przerwało dotychczasowy spokojny choć Tę dysku~je, a raczej pewne jej zasadJ1lcze w [J3s~el praC}' Jest łylI<o metodą. Jest h'lko 
ożywiony przebieg zebrania i przerwało przed- zarysy chcę I?owtórzyć tu wam ','szystkim. JednY'm z wielu środków dzięki ,którym m!o­
chwilowe milczące zJ;'ozumienie głośno odczy- gdyż kwestie , p9dlegaiące dyskusji Waszych dzież ro'z~ii3 się, a jako taki lest już 'w de­
tanl..j deklaracjj Programowelt Bo 'Clziało się przedstawicieli są zapewne i dla reszty ZWM- ,klaracH uwzględnIony. 
t(, <:5,11 na zebraniu plenarnym Zarządu Wo- owc6w sporne. "Nie" - z rÓŻnych stron pada kilka pro­
jewódzkiego ZWM, gdzie obecnI byli przed- Tak wiec padlo pytanie, Wszyscy prawie testów - Nicprawda! D!a nas sport jest rze­
stawiciele 18 tzw. organizacyjnie ' .,terenów" obecni zerwali sie do "Idpowiedzi. (niespoty- cZą najważniejszą! M" nie chcemy polityki! 
wojewÓdztwa łódzkiego, I wtedy TC/zpoczęła kane!) Dość mamy polityki I referatów, Nie to nas 
sic!';orąca, zacięta dyskUSja, O ,tym,. jak wla-' Ktoś zaczął mówić gfośno i v.'yraźnie: interesuje: ,Tyko sport i kola dramatyczne 
1I!1II111111111111111111i1l1l1l1l1l11mllllllllllllllllllllllllll!ll1iIUIIIIIIIIIIII\l"III1I1I1I1I1HIllIllIU~IIIII1I11MllllllllfHIIUIlIllIlIllIU"I"IłIlUlłillnlllllluHIIIIIIIIIIIIIIIII"1I1I1I1I1I11I1I1I1I1II1UIIIIIIIIIIIIIIIIII zdolne są PT,zyciągnqć ml odzież! - dobry spor 

WLt\DYSł~AW BRONIEWSKI 

• 

Jeśli serce w piersi za ciężkie ' 
pjCl'ł rozetnij i serce rwij! 
Wyściel drogę wiośnie zwycięskiej 
mostem ramion, purpurą .krwi. 

J 

JE!śIi z piersi krew nie :wytryśnie, 
starczy okrzyk rozgrzanych luf! ' 
Wytęż oczy! Zęby zaciśnij! 
Stawaj w szeregi! Nie trzeba słów. 

Cóż, że depczą? Cóż, że są siłą? 
Cóż, że miażdżą kolbami twarze? 
W mur głowami! Serca przez wyłom! 
W dni Bastylii zwycięski marsz. , 

W pierś niech biją młotem nie pęknie, 
Zatknij usta, choć w ustach krew ... 
Jeszcze będzie jaśniej i piękniej, 

I 

będzie radość i będzie śpiew. 
Ul'fW'łM1l'11łum"łłłtUmUłlt".""fłUrulłlłłIlUltitUUIIIUIIIUIIIlIłIIlIIlUIIUHllłłfIIlIIUtl1II1JI1J1I111UnUU11lłlłł1ł1ł11U11ł łlłłłlJIIIIIIIitHłlulliulJlI~lłutll1;'łłlmU1"' h 'IIl ! lIłłUI"I' I.ll"'""I11 ." •• , ••• 

towiec musi być dobrym kolegą ZWM-owceml 
Chcemy rozwinąć swą tężyznę - swe siły! 

Długo, nieprzejednanie stoję na swym sta­
nowisku, Dlugo ~illlie. przcn~awia kol. Jabłoń­
ski - nasz przewoUOl;Cl-ąCY. 

, , 

" Nie, koleżank~ i koledzy!, ZWM - ' to me 
klub sportowy, Niektórzy z Y/as' wstępują 
moż~ w koła tym wlahi:! przyciągnięci, ale 
rzeczą naszej organiza ji jest ich ' dalsze WY­
chowanie i uświadomienie, po linii właśnie 'po­
lityczneJ. Ale nie politykę referatów, a polity­
kę życia codziennego w naszej, przez nas WY'. 
walc.r.onej Ojczyźnie, 

Bo, koledzy, jeśli organizacja nasza ma być 
związana 'z życiem całego społeczeństwa, a 
taką być flowlnna! a taką by' musi! musi być 
też organizacją polityczną, My - naszą poli­
tykę " robimy' tkając dla chlopa .płótno seby­
leni nad 1naSzyną; w twórczej myśli nachyleni 
nad plórem; zbkra; ,jCl; plon. ziarna na pokarlń 
dla miast. Polityka - to chleb dla młodego 
robotnika. jlli: bez widma bezrobocia I nędzy, 
to własna ziemia młode"o chłop:! bez PllÓSZ' 

cZl'zny 1 dnlówkl II IH/laPsa; to dostęp do na­
uki dla 'szy~tkich iej pragnących - bez o-~ 

graniczeń. 

Zagrza.ni bojowym zewem naszej 
pierwszej Deklaracji, prowadziliśmy 
walkę coraż to zacieklej i szerzej. W 
walce rosły nasze szeregi, w walce har­
towali się nasi bojownicy, wyrastali 
nasi dzjałacze. Setki udałych akcyj uy­
wersyjnych na kolejac:;h, wspaniała par­
tyzantka, prowadzona w najtrudniej­
szych w warunkach wielkiego miasta My, młodzież województwa łódz- dzy lu"du, dla nieprzerw;incj zwycię- r to nie nud7.i nikogo! Bo to iest nasze, 
przez naszychnieustraszonych "Czwar kiego, zorganizowana . w szeregach skiej o~budowy , wywalczonej (}jc;~yJ;- l trudem wywalczone, zdobyte wolne życie, 
taków", setki tysięcy egzemplarzy re- ZWM.u _ witamy pierwszy krajowy ny. które mus'my dale' utrwalać i budować, .:port? 

gularnie' wydawaneJ' i szeroko kolp'or-' k' b .. W· . P l k .' C" I R Zjazd Pols l~j Partii ,Ro otmczeJ, prz'ł- Jcrzymy, że o s a P:u'ha Ronot- - oz, sport. ozullliemy znaczenie tęży-
towanej naszej prasy podżiemnej, bez- downiczki w walce o wolność i odbv.- nicza - awangarda mas pracujących, zny f~zycznei m!odz!eży i U"\vzględniamy zna­
pośredni udział ' w formowaniu pod- dowę ' Ojczyzny, życząc jej pomyślnych która w swej walce z~ratała się krwh} czenie tęŻYlIlY Hz~ cwei II1lodzieży i llwzglę- , 
staw. naszej demokratycznej państwo- i owocnych obrad. i prac.ą z naszą' walką , - walką mło- dnial'1~ j<j. slarall1r się o nią. Doceniamy i 
wości ~ w tworzeniu podzie:nnej Kra- ' Zjazd ten, ktÓl'Y 'po raz pierwszy w dych, i tym razem w swych ohradac11 rozrywki. Jesteśmy prze ... ież właśnie mlodzi! 
jowej Rady Narodo~ej i Armii Ludo- legalnych warunkach zgromacJzi przed. wesprze nasze słuszne żądania i POSiH-l Ale uŚ\',iadolllcie s~bie. żę nawet możność 
wej, - oto dorobek, z jakim nasze stawicieli ogromnyeh mas ro~otniczych ,laty. ,~woliodJlel:;o upra\\ ianiJ s')ortu dla nas 'tlusia­
~rzerzedzone ostatnimi bojami szeregi ,współgospodarzy kraju, będzie po~1ło- Pewni jcst~śmy, że wspólną praca la zo~tać zuob, 'ta, z t('raz m:.tsi zo ' tąf utrzy­
stanęły u progu nowej niepodległl>ści. żem i podstawą dla ukształtowania się opartą na \yspólnvch celach stworzy- ma,l , naszą pracą - na~zym trudem! \V ed1.-

Przeszło rok istnieje już Polska no- przyszłości całego narodu, dla umocnic. my prawdziwie silną, bogatą szczęśli. cie, zrozumde, że mam~', swą silną, 8łus?;llą 
wa, suwer~na i demokratyczna, gdy nia i rozszerzenia demokratycznej w~a- wą Polskę! ideologię; drogę jasną wyrażoną w deklaracji 
oqł&szamy drugą nas, zą Deklarację ---- :0:---- i ona)cst" zasadnic.::! dla prac~' ,organizacji I 
Programową, • Sporo iest dla nas jedynie .... etod!l. która mo-

ROzpoczynają ją słowa: że przyczynić się do naipcłniejszego rozwoju; 
"Jesteśmy młodym JlQkoleniem c,po- naj wspanialszej pracy; naimi1szej rozrywki -

ki wielldego przełomu. Jesteśmy pierw. dla zwycięzców Wy' ścigu Pracy w Tom~szowie Maz do siły, wolności i szczęścia! 
szym młodym pokoleniem Polski, w 
kWl'ej władza należy do całego mrro. W ntedz!elę, 2S Ustopada z powodów ~racy", Zreferował on w l:Jrótkich słowe. ch Drugo'mówil kol. Jabłoński. 
du, należy do mas ludowych". technicznych nie ' wszY'scy zwycięzcy "Wy- Q..siąg11li ęcia pierwszego etapu .,Wy-.§cigu", ' SprzeCiwy milkną. Zrozumieli wszyscy. ' 

Nowa, niebywała w dziejach naro- śc:igu Pracy" 'Otrzymali przyznrune im na_ podkreślając znaczenie podni.esIenia wy_ Nawet ten uparty kolega, który t vierdzil, że 
du naszego rzeczywistość rządów je- grody, . Wręczen!le nagród ty-m robotnikom .dajn'Ości pracy dla pań-stY-la, li niego w X, Z'v\'M-owc J są przede wszysł­
':11okrat"c7.nych, rządów ludowych, zro_ Toma,szowa, którzy nie otrzymali ~ch na Po 11Iim przemawiali: przedstawj,c~ieol PPR, kiIll "portowcami. (a wcale się tego me wsty­
dziła nowe . zadania młodzieży, Formu- maifiifestaeji w Łodz! 'Odbyło się w wbieg.lą który podlkreślił zdobyc7le młodz,i ecży w dzit) - umilkł. Zrozumiał. 
łuje je ' Deklaracja nasza zwięźle i niedzielę w Toma:szowj,e, w sa,l>:. kJiJna Polsee obeme}, oraz przedstawicJ.ele ZWM·u ZWfllna przechodzimy do 'następnego punk-
twardo: ,,Prz'e:iwi'oś11Iie", i OM TUR, którzy pr,zedstarw!.li osiągIll:ę- tu porządku. VI plenum ZWM województwa 

"Jak wpierw obowiązek walki o Urocz}"StolŚć, na której byli olb~i cia ! z,adalllia Oorgan:zacj'l młodzieżowych, łódzkiego trwa. . 
Po!<;k~, tak dziś obowiązek pracy dla przedstawiciele Parti.! PohltycL,nych, ZwJ.ąz_ Nagrody wręczali przedstawiciele Pa'rtii ' cÓż wy - 'koleżanki koledzy- Cóż Wy 
Po!<:ki _ staje przed młodzieżą polską". ków Zawodowych I 'Organizacji Młodzieżo- Polityomych i Związo'k6w Zaw~dowych, o t/m sądzicie? H. Ollbo~vska I te sł()wa nie są pustymi prze_ wych 7;agai'ł kol. Lewamdowski, przeds:tawi- Wśród nagJodzonych znaleźli ~Ię robotnicy 
chwąłkami. Pokrywa ję piętnasto:nie- ciel KOIIllbtetu ' Organizacyjnego :,Wyśc:gu {abryk: Piesch, Bornstein, KieT>st i Fabryka -000-
sięczna działalność Związku Walki Mło- Sztucznego Jedwabiu, Zawiadomienie 
dych w Polsce odrodzonej, Wydatny bojową '-- bo bojowym j~st' nasz Zwią- Wszyscy zWycięz,cy wy,razili swe z.ado- Niniejszym oznajmiaJ;11Y, że w nle-
, " iał w budowaniu zrę~ów naszej no.) zekWalki Młodych, jest i rzeczowa - - wohm!e z otrzymanych nag,ród, podkreśla_ dz~,...lę d. n. 8 b. m., O godz. 15-ej odbę­
wej , demokratycznej • administracji, bo konkretne są stojące prZed nami za_ j ą.c jednocześnie, że na':ia,l trwają w wy\ŚClL dZle SIę ~ sa.h . teatru P opularnego 

\"oJ' s'l~a, bezpieczeństwa, milicJ·i, tVIO dania, bo rzeczowo do tych zadań pnd- gu podniesieil').ia .wydajności, pracy, Młod,zi l O d v przy ' u . gro owej urządzf'na l?1'ZE:Z 
rzenie brygad młodzieżowych do wy ~ chodzimy. . Tomaszowi,anię zapewmlają, że w następ- koło ZWM przy fa br. l. K. Poznał'. 

k 
' R f l' d' ł ' k" N D kI ' P g 1·" nym eta,_ple "Wy' ścl-gu" wezmą udzi'ał w ",.. onama e ormy ro neJ, u Zła W::l cJ! asza e, aracJa 1'0 ramowa n" ski uroczystość rozdania n a[q",) Zwv-

żniwnej i siewnej, pomoc w przywró- zrodziła się przy biurk,u, nie wymy- w!ę.ks 7. ej jeszcze liczbie ~ postalrają się cięzcom Wyścigu Pracy naf,Z J' f bry 'k i 

cenl'u polsl\.-oS'Cl· Zl'em Zachodnl'ch, '''re- s' lil J'eJ' J'eden Człowl'ek Jest ona ) '\"0 za'jął: jeszoz.e zaszczytniejsze miejsca, ł oIV ' 'V - , po ączona z rewią w wykonamu sekcji 
sżcie pr:ace riad odbudową i zwiększ e- cem doświadczeń całego naszego Z"'li,1- H. L. dramatycznej tegoż koła. 
niem produkcji naszlłgo przemysłu -;- ~k?, tezy jej zrodziła - r.zeczywis,to~ . Z b - ' -;-ooo-ZWM ' f,rosimy Zarządy kół ZW1I-u o wy-
oto nasze legitymacje dotychczasowej JeJ, potr,zeb.>:. Dlatego .trzc?a, było ella Jej e ranlę -u delegowanie 2-..4 , kolegów, ja c prird. 
pracy dla Polski demokratycznej. d?Jrzema 'pIętnastu. az , :1;leslęcy . trwa - od 'ielnie Górne: Le ilei i Prav: c stawicielstwa ZWM-owej ~ łodzieży 

, ... " .. W Zwią~ku Walki Młodych gro- ma nowe~ rzeczywlstosCl. . ' Za":iaclarffiam)' : że clą 11.12 (wtorek) o : " a naszą uroczystość. 
lT'adzimy się w zwarte szeregi młodych \ "Jestc~my młodą g :vm'd1 ą ldn ;~' m_ gu:l::, l ~ oube,hic ~'e zebranie kół tereno\,'ych I 
żołnierzy i buclowniczych ' nowej PoL botnkzej, mas chłopsldch, rz wsz intcli- 2,\\'1\1 'J. d::icluicy qÓrn el-Lcwei i PT~wej' I<)cz- Zarz~rl {oła 
ski, Polski ludu pracującego". gencji pracuj,ąccj Polsk, i, \ lIlzywamy me, ",V 10, k,ału ,clZlcllllCY Górne,J Prawe1 przy Ul.I przy fahr. I. K ńs' 

>IŁ d " t" d . k' l ł l o ' Gr !l ilowej 8, • P d ' - *;:~,.. po n~sze 5z .. n UIy. az~ cgu ,:u o( c~"o Ws::yscy członkowie i sympatycy ZWM o- rzew(J n, - W. St"'blashlk. 
~asza Deklaracja Programowa jest robotnika, chłopa i Intehgenta • hvdwu dzieluic proszeni są o przybycie. Opiekun J. Zagozda. , . ~ 
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RobQtnicy pracujq· ofiarnie i wydajnie.-Młodzież fu nie dopisuje.-
Za:interesow:tć się tym w~nny· organizacje młodziezowe . ...;.. 

. Przed s_~e:il_nym Są~em Karnym w Toru- . Dyrekcja i Rada Zakładowa firmy Horak I prządki: Nowak Anna 147 proc. - Kociołek l dzieży, bo aż 70 proc. zatrudnionych. Dyrek-

~ul1'-n~ seSJ~ F JazdoweJ :' Chełmnie, stanął Przede wszystkim wysuwają naj\\ iększą swo- Helena 141 proo. - Skorupska Maria ·140 proc. cja i Rada ·Zakładowa stwierdz\iją, że część 
p·oi.s· ~tse i. ry heełryk_ !~~emann, la.t :O· .ur. w 1 iii, bolączkę: brak węgla! Troska' o węgiel dla - Macłasz9zyk Józefa 137 proc. - Prądzka młodzieży nie ma jeszcze z\.ozumienia dla pra-

. 
0k wie ~pow. c . mmsimgo. Od Jesieni 1939 1 faoryki nurtuje każdego robotnika czy praco- Józefa 133 proc. cy - źle się uczą, a wyszkoleni wyrabłaJ11. 

ro u nalezał oskarzoqy do SS, przyczyniał się "k f' ,,... M' 'k" t ."k b d za·l·ed"''ie "0 ,- S" proc. normy •. 
d . . „ 1 wm a 1rmy. 1ern1 iem ego Ją. ar zo czu- P- , h d · ·1 • f b "' " " 

„ 1 . .-.J k d ·d . . p 1 k Je się odpbw1edz1alny robotmk 1 pracownik .i.a H k . . . 'd . . t d . 1 Zagadn~enie mtodzieży poruszyła rówuiet , 
o aresztowania ludności polskie1 i Z:nęcał się i · . . . . . · . -rocż tyc przo owm ·, ;; pracy/ w a ry~ 

nie ... uz o na osa zonym1 w areszcie 0 a a- , . . . . ce . ota a ·Pracnie Jeszcze , ·p1ęc z1es1ą zie 
mi. Nadto pomógł rozstrz~lać 13 PolakóW, któ~ normalną pracę w swoiei fabryce moze sluzyć nych tkaczek każda 83 'sześciu krosnak. Wśród delegacja majstrów; która w mojej obecności . 
rych ,poprzednio skrępował powrozami, by niej ta~d, że przed przedstawicielem .prasy robo- tych pięćdzjesięciu są rilwnież tkaczki przo- interwe!liowata w sprawie urlopów ,w. Dyrek~i 
Zb.egl· S~d k zal Th" . · k - ś . • tm<i:y wysuwaią wyłącznie sprawę węgla dla . · H I D h 12 N k Jakże inna była ta delegacja i przebieg 

1 I. „ s a 1emanna na arę m1erct. • . , . . . . . dowmce: e ena ac man 7 proc. - owa 
' · fabryki. Nie zapomma mkt 1 me mogą ~obie Cecylia 123 proc. _ Pilecka J\'laria 122 proc. rozmowy z dyrekcją .od rozmoWY, .którą ja o-

PRZED URUCHOMIENIEM LINII darować ,rzydniowego postoju z powodu bra- Tkaczki pracujące na szóstkach są dodatkowo sobiście pamiętam w przedwojennej .fabryce 

KOLEJOWEJ STRÓŻE - TARNÓW ku · węgla, z żalem przypominając, że przed- premiowane pieniędzmi i punktami towarO')'Y- z fabrykantem, który po ta.kieJ r<Y,tmowie Do-

\ , wczesna była ich radość z powodu ttrucho- ml. Na przyk!a_d. ob. Helena Dachman, która tował tylko nazwisko delegata - oo dwóch 
Krakowsb dyrekcja kolei państwowych w · · t b' o d · d · In ś · b t · t dn" l , · • t kl del t • i 

m1ema ur my. o· powie z1a o c1 ro o m- wyprodukowała 127 proc. normY, otrzymała za ygo me ~ wymowiema a ega nues :tca-
Krakowie odbudowuje linię Stróże - Tamó_w. ków świadczy również i to, że ci" sami robo- mi kołatał do różnych 'łab-k, gdyż „bantO-: 
Do k ' ł 5 k L okres d· c;c*niowy 13 punktów towaro• • 1 

u on~ze~ia pozosta. 
0 

jeszcze m. inia I. triicy od marca do maja bez dyrekcJJ (robot- wych 1 900 zł. zarobku·_ czyli 
0 

czterysta· zł. wnika" nie szybko przyjmowana do pracy. 
t.a ma W!elk1e zhaczeme gospodarcze, zwłasz- picy ten okres nazyW' ai·ą bezkróle-,iem, ponie- • 

dl ł b f l k k .., 1 3 pmtkty więcej od tkaczki pracującej na czte cz~ a zag ę la na towego gor k o - •rośnień. waż w dgóle nie było fadnego z obecnych ' Dzisiejsza delegacja w firmie Horak szyb­
ko __'._, w tonie iirzyja'znym po bratersku doga­
dała się z Dyrekcją i Przewodniczącym Rady 
Zakładowej tow. Nowackim, a sami delegaci 
przypominali jeden drngiemu, by s.zybko za.. 
kończył rozmowę, bo maszyny czekają. 

sk1ego. dyrektoróV.r) naiwiększyin wysilkiclm po przez rech krosnach. Sprawiedliwie są wyróżniane 
te tkaczki, gdyż pracując na· sześciu krosnach 

swoją 'Radę Zakładową kietowalf swoją fa- '"'·' ;.rabiają ..iociatkow-0 wiele dziesiątków me-
DALSZE EKSHUMAC.JE W PALMIRACH bryką'. Wzrastała i wówczas produkcja, wzra- •,.r: v- • 

trów dla lrraitt, przyczyniając się również do 
Na µiiejsce zbrodhi w Palmirach przybyła 

przed paroma dniami delegacja Sz\vajcarskiego 
Towarzystwa „Aide Suisse a la Pologne" (Po­
moc Szwajcarii Polsce), której członkowie byli 
obecni w czasie dokon~wania ekshumacji. 
Szwajcarzy wykonali szereg zdjęć fotograficz-

. nych, które · mają być wykorzystane ?a gr~nicą 
jako. dowód bestialstwa niemieckicl{ okupan­
tów. 

stało zatrudnienie. Obecnie, pomimo wielu 
popr~\vy wlasnego bytu. 

p)"zeszkód,' plan produkcji jest wykonany po-
Wyiej normy. ~ Wobec tylu przodovmików "i Przodownic 

Dyrektor techniczny ob. Kamionka z praw- dziwnym się wydaie maty procent przekro­
dziwą dnnią gospodar21a pokazuje mi listę sta- czonej normy planu 'Produkcji: tkalnia 108 
ryeh robotnic-tkaczP.k l prządek, które spe- proc., przędzalnia 107 proc. Tę zagadkę WY­

,cialnie ·się w,yróżniają w pracy :
1 

tkaczki S~cze- iaśnia dyrektor planowania ob. Kobylański o-
pau Jarciak 143 proc. - 1\\acłicia.k Weronika raz dyr. technicz~y ob. Kamionka. ' · 

133 proc. - Sawicka Zenobia 130 proc. - W firmie Horak pracuje bardzo dużo mło-

, Rzetelna 1 ścista współpraca Dyrekcji z Ra· 
dą Zakladową i obą partiami robotniczymi w 
Jirmie Horak jest rękojmią dalsze.so wzr~ 
produkcji i roz~i:i~:rnia tego trudnego zagad­
nienia jakim jest l1ezsprzecznie zrozumienie I 
większa dyscynlwa pracy wśród mlodzieży. 

. . . 
~ • I . 

B. 

~::~~}~=~~~~::~;~!ff 7ir·,r~„„~„~„.„if B".if "hiiWiii:"O"''.'"Oił'O.d"''"~~~-„„„=„,.„„„ .... „.~„ .. „~„···~·-„,c·-,~e 
nia :zfo_ż-! sprawoz.dania z dotychczasowej dzia- czyn-10 z niei bezdus c: -
_łalnośa. ny'ch mo a ności i ~t~ # •• 

REPATRIANCI ZE WSCHODU. l-JV 

w ciągu ostabtlch 10 dni pr:i:ybyło ze wscho. W rokti .1931 jeden z prowodyrów hitle- ko obowiązek wierności Hitlerowi. M~tody, I móc germa1iskim cechom charakteru do zupeł-
clu przez Przemyśl 1300 repatriantów, wiozą- rowskiei bandy, Baldur von Schirach, . wziął jakimi posługiwali się faszystowscy zbrodnia- 11ego zwycięstwa, m.::ią moralne prawo uie­
cych ponad 3000 sztuk Żywego inwentarza. z w swoją rękę wychowanie mlodzieży niemiep- rze w wychowaniu swoich następców, są ógól- oszcz~dz:mia 'przeciwnika·. 
Rumwnii prz}"było 'do Polstki pirze:t stację kiej. W ciągu kilku. lat organizacja młodzieży nie lin·ane. Przytoczę tylko tutaj wypowiedź Te dwa naj)Jardziei charakterystyczne zdi-
graniozną ł:.upkow przeszł•o 100 rep·a,t'I'!i,an- · 
tow. hitlerowskiej „Hitlerjugend" rozrosla się do ideologiczną Schira.cha: „Istotą 'nowego ruchu nia, w myśl których byla wychoWYwana mło-; 

ZAMRNI!iC!E BOISK PIŁKl\RSKJCK 

Wobec stałych poiwtairZ'ających się wy­
~en pllii>liC'Zlllyoh or:a.z aiwantU:r graczy 
na boiJSlku w KalitSzu w cżaisie za;wodów i 
po ?:aW!O':la~h {i>a!k n. p. pobiicie zawodni1ków 
ora'Z sędziego), Pozn•ańskJi. Okiręg ZWli~ków 
Piillka.rsklch· za.mkne;ł do dnia 15. łutegio 46 ~­
łx>is'loo \if1,a rozgrywek pidlki noż,n.e.j dla klu­
bów spor.toiwyoh OM TUR K.a1l.itSz,. OMIZ TS 
„P.r0;sna" (KaliJsiz). 

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI BANDYCKIEJ 

GarbairnJ.a firmy Chowatńcza·k w Wa.rsza_ 
wie. paidła ofiairą .na.pa-du szafk:i! banqyc:ki-ej. 
która sterroryzowawszy personel · noc:ny 
zrabowa'1a kilkase1: wal'tości·owych skór ka­
raikulowych, fokowych i ·imnyc'h, o•g-ólnej 
watrro·ści 1 m.i1h0<na złotych. 

· Na podtStawie a:ezmań prowadz0010 ·po-
9ZU!kiwa1I1ia, któr-e doprowia•dzri!ły do a·re·sZ-
tG>wania napasmiików. · ' 

Wszystkie z.ra.howail'le skórki odebrano 
bain·jyt:o-m i zwróc·ono po.szikodowanej ftr -
m1e, kt6ra prz.eznaczy.ł'a SO tyis.i>ęC'Y' złótyoh 
na1girody dla ir;>re>vr.adz.ących śledztwo. Ban­
dyci sta•ną prz,ed sądem. 

' 
ZIEMNIAKI DLA SZCZECINA. 

Z P'O"l'!,iatu kutnowsloiego przyhyq do 
Sżcze·cilna pi,e1rwsa:y tra111~ort zi0emnia1k6w. 
Następne transporty w· ilości 11 t~sięcy t·O·n 
przez.naic:z~:>ne dla : Szoz.eci~a -i innych miast 
Pomiorza Za·Clbbdniego będą pr.zY'Sła:ne z' po­
wJa1tu ploń.s.kiego, 

NOWA GAZOWNIA , 
Na ter.enie Pomoirz;a Zachod111i,ego w 

Sb.Jl\'.>s'.ku - z,ostała uruchomio11ta p1e:rwsza 
ga;rownia. 11rucho1n1l·enie gaizowni wpłynie 
do.da11Ililo na ro,zwój przemys>lu w IIJILeściie 

i J~o okoł'icach, gdyż wiele motorów i u.. 
rządzeń przemyisłowych posiada napęd ga_ 
zowy. . . 

EKSHUMACJA WE Wł.OCł.AWRU 

Ko·md,sja ekshuma1cyj,~a 'P~ we Włocła'l'r­
ku doko,n.ała cdkopainita 7 gir0obów zna,jd:ują­
cy<:1h s.lę w le,S!Le pl"zy 0sz•osde Wil'ocławe'k­
Kovra.l, w miejs-cówości Ptr1zyborowo .. 

Z grobÓ'W tych wyid<obyito 106 zwłok· o_ 
b:rv<at~li mia.st'a Włootawik.a, pow. wroclaw­
s;kiego i gOS!tyńskiegG. 

PODillfKOW ANIE. 

~e doktorowi Ptrzetmyislfawowi 
'MemJiarcBowi za wy,leownie mej matki 

nieby-wa'tei potęgi. Cała mlodzieź .·niemiecka f!dtlerowskiego) jest wiara. wiara w naród i dzież hitlero":Vslrn, w dziewięć lat później dały 
została. U.jęta w iei ramy i przez tę <>rgani- wodza. Szkoła przedhitlerowska, dają;: wie- sw<łi plón. M!odzi hitlero~cy w mundurach 
zację była ..,>ychowywana. · H. J. była szkołą dzę, dawała i wątpliwości, tworzyła więc lu- Gestapo czy SS. w imię wiary w wyższość 
okrucieństwa, denuncjacji, występku i amora!- dzi słabych". swojego narodu, Vf imię prawa nieoszczędza­
ności, zboczeń seksualnych.. Miała ona na ce- Drugą tego rodzai u wYt>owiedzią jest Mit nia przeciwnika, rozpoczęli rrzeź :Europy . . KIJ· 
lu wychowanie, ludzi ,,silnej rasyH~ pozbawio- XX wielm" Rosenberga, gdzie autor iJisze:· lmnastoletni, nieletni ch,opcy z zimną krwią, 
nych wszelkich „sentymentów" i mających tył- „Człowiek, względnie ruch, zmferzalący, dopo- b~ zrur6żenia oka, potrafili· 11\0rdować star­

W. spr .wi SZ-· 
ców l dzieci. M.fodzież hitl~rowska stała się 
krwioże~czym zastępem barbarzyńców, nie 
znających pojęcia moralności ·ezy sprawiedli· 
woścl. 

Komunr:at i\1lnisterstwa B~zpieczeństwa . 
Min.ist':stwo" Bezp~eczeństwa P~blicznego: energfczne dochodzen~a, w wyniku którego. w : [9 łJ .. ł l effl\f n ~zez- f' dio 

komun1ku1e co następuje: 1 szeregu wypadków juz wykryto spr.1wców, Jak' , '"' 
W ostatnich •tygodniach w-różnych punk-· np. zabójców pułkownika lck'arza W~łosiewi- dziś, W n' edzielę, dn. 9.&XIJ.-45 

tach kraju bandy NSZ~ow!lae i agenci Ander.' cza i jego żony pod Łodzią, sprawców zama- 8.00. Tran;;misja z Warszawv. 8.~0. Przer-
s.a w~mogli swoją zbrodniczą, bandycką dzia- •

1

. chu na Przybyhkiego z SPB, spra;vców ma- "wa. ~·5:'5: P~o~ram n~ dzisiaj, .1 O.ÓO .• Transmisja 
łalnosć. sowego mordu w Wierzchowinach i szeregu i~-i na!JO~en:s!wa z kośctQ!a p1111zonov. ego '"'.. Ło-

Ofr · · t · h d · d · ł 1 · · dt k'l h dzi. 1 I.Io. Muzyka powazna z płyt: I) Handel 

k 
. ~a1'.11 eJ 0 Y n,e1 zia a n~sCl pa 0 1 - , nyc · . , Largo, 2) Mozart. Andante sustenuto z· S-0naty 

udzi.es1ęcm zamorddwanych działaczy słton- NSZ-owskie zbiry stosuj<) ostatnio również I C-dur, 3) Mozart: Ave verum, 4) Beethoven . 
nktw dem-0kratycznych, funkcjonariuszy Bez- jawnie prnwokacyjne niordy, mające na celu I ~eh.erze· i. Ron?o z 1 ,?o~aty wi~sennej"._ 11.30'. 
pif'czeństwa Publicznego, Milicji Obywatelskiej sianie zamętu i wywoływanie konfHktów. w 0 _ ~w1ę.ty M1k?la1 u dz1ec1 robotn!czyc~. _ pog. 
i Wojska Polskiego Wśród nich padli: Sko- l . d- k t livl~r,J,a Zagaincgo z cyklu „Co się dz1e1e w Ło--

. . : . Joz1c emo ra ycznym. dz!" . 11.40„ Nasze nowe płyty - aud. w opr. 
rzewski Starusław, ~nstruktor PPR w Chełmie, Mord, który miał miejsce w Łodzi, w dniu I notcslawa Bu::;!akiewicza. ll .57. Transmisja .z 
Antoni Dąbrowski, et.lenek pow. Zarządu 5 grudnia l94S r. a ntlanowicie zamord::iwa- W-wy. 15.00. Muzyka lekka z .płyt: 1) Selm· 
Związku Samopomocy Chłopskiej ·pow. Wyso- . n „ d . 1' ac„a t d KRN ś bert: Potpourri z opt. „Domek trzech dziew• 
ki ,_ k k nie z ane,,,o z1a ~ , pos a o . p. cząt" 2) "t ss U t r t z t 

e-Maz_owiec1de, Francisze Malinows i, ka- S 'b' k B 1 ł 1 . wł . . d ,'. , ~ !all : . wer u y. z op.: „ ems I!· 
pral WP działacz PSL w Rzeszowskim Ko"der c1 tor. a o es awa„- na ezy asme o rzę- Nietoperza" J ,,Leśniczy", 3) Strauss; Cesarski 

' . . . , · l . ' du taluch ,Prowokaq1. walc. 15.30. Przegląd teatralny w opr. Kry-
dyr. fabryki w Żyrardowie, działacz Stronnie- 1 k . d , ś S ibi styny Gogolewsl-iei· 15 40 10 minut polszczyz-

k b 1 k" k W ce u wy rycia mor ercow . p. c or. • · . . · . . · 
tw~ Demo ratycznego,_ o_ . Matuszews 1, o- . . . • ny ...._ w opr. Jerzego Wyszom1rsk1ego. 1.5.50. 
mendant midskiego posterunku MO w Wyso- ka Mimste~stwo. ~ezpieczelis~wa Pubh~m~~o Koncert .życzeli. 16.50. Listy i programy ornó-
k ~ 1 . 1 · Jć f z l k' d .ł ddegowało na m1e1sce zbroclm kilku Qncerow wi Tadeusz Łopalewski 1700 Transm.isja o.„ azow1cc ;im, izc a es 1, syn z1a acza l · · · ' · · · " · 

. k 'w . M k ełn .śledrzych. rLicząc = pomoc wszystkich uczci.. z W-wy 19.00. Osobhwy pacjent - skecz 
z~k.1ązdl owego w . adrsza"."te- are , hp ołmock- wych obywateli . .M.i•~iąterstwo Uczpieczeńsłwa I Stanis!awa Sojeckiego ·w ramach audycji 
m a spraw św1a czen rzer.zowyc , cz one . ' „Uśmiech i piosenka". : 19.15. Transmisja z 
wojewód;zkiego komitetu PPR w Białymstoku, Pubhcimcglo ~·y~n il <'Z~ ,SO.OOO .zł. na~ody temu,, W-wy. 21.30. Wiadomości Sp:Jiiowe. 2L35. 
porucznik WP Zvgmunt Kościński i inni. I kto p~::yczyt,n się do wykrycia sprawców vior. Orzeł ja.ko g-odło Paóstwa - pog. popuł.~nau.Jc. 

W tych wszy~tkich spraw.1ch aparat Mini. du. Minister A. Radkiewicz. mgr. Tadeusza Zbigniewa Hanusza, 21.45. Pły-
B · · p bl. d . W , d . / d . 1q.5 ty: 1) Heuberger: _Uwertnm do opt. „Bal w 

sterstwa ezpteczenstwa u tcznego prowa z1 arszawa 1 ma o gru ma ':;I r. operze", 2) Lehar: Potpóurri z ,opt. „Kraina 
-----:0: uśmiechu''. 22.00. Progrnm na }utro. 22.45. Za­

eie tracia ~~ż~,nie ó~1 i t rh~lkó ·~ bu1o JL. 
"l „ 

Zarząd Miejski w Łodzi wzywa nJniejszym I dzeniem Prezydenta Rżeczypospolitej z dnia 281 
wszystkie. przedsiębiorstwa budowl;me· oraz lutego 1_928 r. o prawie budowlanym ·i zabudo­
wszystkich inżyuierćw i budowlanych, posia- waniu osiedli. 
dających upi·awnienia do kierowania robotami Przy reiestracjl należy przcdł,1żyć , odpisy. 
budowlanymi, do zarejestrowania się w Oddzia- właściwych dokumentów,_ które będą ·na miej. 
le Nadząru

0 

Budowlanego, Piotrkowska 64, po- scu uwierzytelniane. 
kój nr 108. Technicy budowlani mogący wykazać się dłµż.: 

Niezarejesttowani inżyniero.Wk oraz budo- szą praktyką budowlaną, a nie pqsiadający 

';'1i1ćzenie programu i Hymn do godz. 22.50„ 

------------------------------------

:i oie.ż;k.i.e.i choroby. 
viniczowie nie będą mieli prawa składania pro- wsp\lt'lnianych uprawnień mogą także zareje. 

J'ektów ' budowlanych. oraz kierowania robota. 'trować sic:;, przedkładaiąc uśwfadc::eii.ia z 
F. Konikowslti 

&.óclż. Targowa 23. ·mi bu.dow~anymi a t~ zgodnie z Ro.zporzą. przebiegu pracy zawodowej. 
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• 
Dzieci robobiicze muszq mieć ,,gwiazdkę". Zajqć się 

tym winnb: Społeczn.o-Obywaielska l.ig·a Kobiei. Zorga-· 
nizujmy choinkę dla dzieci. Niech ka:żd_e dziecko .o~rzyma 
edpowiedniq zabawkę. 

lUli' 11 1.:1t,111:111u1111t:i;!11 1 111111111m11n;111 11 . 1 111m11t111:on1111u1n11111;11a11iłil!11m1111111u1m•1mmunmuom11111111111111uumu11•111111111111111uu111um111uuJt11mu11111111:um1:uu111au1111hn11u111ułn111111111111mnm1nu111muuu11111uuu111111nu11u 1u11111111111n111ru11uuu11uuuun11tt1111u1uu11111n,111111m111i111 11n111uu11m11111n1111111 111•11t11111uu1n11111111111n•• 11 11111:1111 1•• 11111m 

w· obronie baśni 

m 
Zb:·ża.i<1ce się święta Bo.żego Narod,te­

nią ', f'.ln.rfr !<1 przed nami nowy szereg cię­
W „Glosie Robotnjczym" z dn. 3.12 . . br 

przeczytałam artyku! pt. „Dziec! nie chcą ba-
żkich kt0u oló w· nutury i:na11sowej - mię- lek", przyznaję, że artykuł ten przerazit mnie. 

dzieciQcef wyonraźni, że nie· znały świata ba~ . okµpac.ja, nie woh10 opierać ż'adnych systemów 
jecznych wróżek i cudownych ptaków, a sly- dla warurik@w normalnych. tym hardziej nie 
szaty m;1tomiast huk bomb i granatów, to prze- wolno budować systemu wycho\vania rntoclzie­

dzy inn/ini i ten, i?.:k ' w ramacll naszych 
szczt,pty~h mczi w2sc1 gotó\vkowych, 
zmieścić .::rd y szerę-g ·1::dzwyco:a;nydi.--y1Y­
datków, do których, zaliczyć musimy i 

Autor wysuwa tezę, że dzieci nasze, dzie­
ci, które przeżyły wojnę i okupację hitlerow­
ską, które rosfy w ciemnych dniach niewoli, 
nie rozumieją i śmieją się z baśni, 'opowiada­
nych im · przez matki, a natomiast dobrze wie­
dzą, co to jest czołg, pepesz• szmugiel i pra-

cież jest największą krzywdą, jaką im WY- ży. 

rządził los i na tej krzywdzie, na tragedii 
dziecka nie wolno budr·wać metod I syntez 

Je;~eli nie chcemy 1111e(; dzieci bez,dusrnych.' 
przemądrzalych, pozbawionych naiwności i 
świeżości; to mushtiY :;:t"'"rzyć im no~ye, ja­
sne, radosne dziec!ństwo, kraj nieogr:miczo­
nei fantazji i możliwóści. 

upom;n!{i gwi2.zdJo:nwe. · 
· Każda m2tka, choćb:/ najbiedniejsza, 

chce dzieciom swoim dac tę chwilę rado­

wychowawczych. 
Nie, nie cieszmy się z ·tego, że dzieci na­

sze są realistami, że 'znają szmugiel, szaber i 
pieniądz - bo właśnie ten ·smutny fakt, że ma-

ści, Jaką dla d.o:iccka jes.t 11i;;omim.1k z!ożo- ca na chleb. I że nie wolno dzieciom mówić le dzieci niejednokrotnie handlem ulicznym za­
ny pm! cit0inką. DiaJe~o musimy Już obe- o. cudownych i fantastycznych przygodach. z . rabia{y ·na tycie, stał się jednym z podsta-

Sprawa fantazji iako cz1n' tka twórczego 
w rozwoju psychiki dziecka - to problem, 
znany nie 'J<l dziś i najwięksi poeci, myślicie-C'11ie r.ozważyć, co naszym dzieciom ctest b<tiki, ale trzeba i należy rńÓwić o otaczającej owych elementów deprawacji duszy dziecka. · • · le i wyc'..owawcy widz-ieH w wyobraźni mo· potrzeb.!:e i czym sprawimy im radość. je rzeczywistości, gdyż dzieci nasze ;,to. reali- I nie cie. szmy. się z teg.o, że dzieci nasze 

S'c1·". n1·e są dz1·ec'rru·,. a .dorosl·ym1· ludz'm1· w dz1'ec1·ę- ment pobudzający i· rozwiiaJący umysłowość Dla dzieci najmlcdszych moż2my brać . . · 
d 

• oraz kształcą,~y indywjdualnośc. po uwagę iako upominek g;wjazdkowy de- Autor artykuiu myli si.ę bardzo i jest sam cej postaci, bo to jest właśnie najsmutniei-
dynie ksi~;;J:ę iub zafBawkę, i'\fa!e dziec- chyba kiepskim pedagogiem, jeśli sądzi, że tą sze. Mickiewicz po latach walk i samotności na 
ko nie umie się ueszc•ze . cieszyć z pary drogą, odartą z piękn~ fantazji wych~wamy Dość już \'Yidzi"eliśmy w czasie tych lat o-· -obczvżnie, jakże często wracai wspomnien\-

• I I ' J J b j s d A mi dO WieCzOrÓ\V d01110\VyCh, kiedy Stara jeg. 0 ~ c1epiYC'l ponczosze.{ u rę.rnwi-ć. prawa z roweg~ i pe!qowartościowego czfowieka. I krutnych, ł!ziecl o oczach tragicznych, o przed- · 
książek dla najmłodszych zostala omówio- To, że dzieci ' nasze nie miały ;dzieciflstwa, wcześnie dojrzałych i starczych twar,zach lu- niania Qąsiev . .rska i :"<fuga Bluej opowiadali 
na w ubiegłym numerze naszego (jfosu że zostat im odebrany beztroski, jasny okres dzi, co wszystko już na tym.· świecie poznali. ~aśnie i legendy, w któryclj zaklęta jest tę-
Kobiet. Przyp,on1inarn 1;1.aszyrn czytelnioz- życia; gdzie rządzą odrębne, swoiste prawa Na wielkiej kataśtroi·ie, jaką byla woina i sknota ludu za lepszym intrem. 
kom, że Jak.o najndpowie.dniejs.ze dla ma­
l;ych dz,ieci ZJostaty zakwalifikowane książ­
ki wyda w.nic twa „Czytelnik", Koszubskiej 
- „Srielnkme marz·en.ie'. B~oniewskiej -

nu11 1 mu11111un111 11n11muu1m111lłfrn11nu 1 1111111 u1111111111unnuum1111111111u1urni11111u1m1111111unu1111111n1111n111utt111Jnunu11t11111u111111unnmu111nmm11111m1111111unun1111uu1111J 

„Czołg poirucznika „Kukutki", Grodzień- Społeczno Obywatelska Uga Kobiet dzia­
skiej - „:Najprawdziwsza bajka.", Szel- ł<:.!awścią swą 'Objęł,a całe WojGv.rotlzh1.ro ~adz 
burg-Zarębiny - „Lech, Czech i Rus". Irle .. Powstały Kola Ligi prawie we ,vszystkich 

Nowa zaibawka .jest 'ctl:t małego dziec- większych miastach powiatowych, a nawet 
ka świeżym przeżyciem, la\VSze naj{·a,do- zorg<mizowane są koła po gminach, skupiając 
śniej witanym. Te matki, które za cenę w s'fych szeregach robotnice i wiejskie ko­
odrorbi.ny tn du i poś-\vięco.n:111ch kilku go- bi ety. O dużyim zai'llte<resowc:r,.iu kobi·et pr:ica 
dzin czasu chcą obdarzyć swe dzieci ład- mi Ligi świ:tdczy wielka ilość zainteresowa­
ną e~tetyczną i tanią :tabawką, niechaj zaj- nych czlonkin, współdziałających bardzo ży­
rzą do Ioirnli~ Ligi na kitrs zabawek. wo na każdyrrl odcinlfa1 pracy. Zriaczenic Ligi, 

Z kolor·o·wych szmate-k i trocin powsta- jej zadainie i cele w iyciu społecznym i go­
dą tam śliczne pieski, kotki, kary i lalki, spodarczym Kraju, rozumieją olbrzymie rzesze 
oraz tak popularny „kot w bt!tach". · O ile kobiet. 
·między naszymi bliskimi maimy kogoś, kto Na ·terenie Łodzi powstało 25 kół prży 
umie wycrnać ż drzewa 1aubzegą, popro- fabrykach i instytucjach. Praca w kola{;h po­
simy go by tiam wyciąt catą serię zwi~- smva się z każdym dniem 'naprzód. Kobiety 
rząt domowych. Z h.naku lauhz'egi i dyk-1 biorą czynny udział w radach za.Idadowycb, 

' ty doskonale speini swe zadanie gruba, orga11izują stołówki urządzają zebrania dys­
podwójnie sklejona tektirna. WyĆięte figur~ kusyjne, odczyty, a' przede wszystkim i>tarają 
ki, oklejone kalorowym papierem, umoc- się Wipłynąć na polepszenie bytu materialnego 
nione na odpowie.dn~ch podstawkach, s.ta- pracownic, nawet zbierać odzież czy pienią­
tl.l()Wić będą wra;z z obejściem gos.podar- dze dla niezamożnych współtowarzyszek. 

skim skom:tmowanym z teg;,o samego ma- W 11biegfm miesiącu odbył się w !n.ka1u 
teriału - tani:; zaba~1kę. R.oboty te mo- wł.a.s,nym puy uJ. An':kzeja 1 · Jmrs dla k;iero_ 
gą z po·wod.zeniem wy-konać starsze, cho- wniczek stołówek, a "".dalszym ciągu - odby­
dzą.ce !t ż do szkoty dzieci, dla domowego w:ają się co dmgi tydzień we wtorki praktycz­
drobi azgu. Dla dz iew ·czynek„ które posia- ne pokazy gotowa.nia ,pod kierowńictwem fa .. 
dają lalkę Jnż znis·z·czoną nienajg-0-rsizym ch0wych sit. · 
p.rez·enłem jest ofiarowan'ie · te,jże samej Kurs Spółdzielczy, trwający od 21. x. do 
lalki c<lświe:-l:one]., ż calą nową wyprawką 5. X!. rb wyszkolił 30 instruktorek, które po­
sulde11 i bl·eli.zny. Te 1akzyn~ wyprawki szły w teren po całej Poh:ce szer:.;yć ideę spó!­
lah\r;o nszyć z różny,ch resztek, skrarw-. dzielczości wśród foobiet. 

się. w toku 

• t.,'1 

I 
. dniejszych dzieci Łodzi .. Qd kilku tygodni pra­
cuje sekcja kobiet przy robieniu zabawek na 
ten cel, aby dzieci biednycl~ i sieroty mogły 
być obdarowane w pierwszą gwiazdkę po 
wojnie i spędzić kilka chwil w serdecznej at­
mosferze przy ehoihce. Liga Kobiet uzyskała 
zc,zwolenie na przeprowadzenie zbiórki pie­
niężnej i odzieżo\vej po skte.pach i instytucjach 
w czasie od l do 15 grudnia rb i cały zastęp 
kobiet zajął się już tą ·akc.ią. Nie może być 
dziecka osamotnioneg9 i zapomnianego w dni!J 
święta całej ludzkości. 

Jedn)m z bardzo ważnych \Nydzia\6w Li­
gi jest Wydział Społeczno-wychowawczy i 
praw;iy. Kobiety znajdują porady fachowe. nie 
tylko w sprawach zasadniczy.eh, ale rfrw11ież 
'w spravvach codziennych, życiowych,rady jak 
wychować dziec.ko i kierować jego rozwojem 
umysłovvym oraz wskazówki w sprawach -go­
sp.odarki domo~ej. Cały szereg bolączek ko­
biet wstaje rozpatrzony po przyjacielsku i 
fachowo. Kobie~y ciężarne, bezdomne; Liga 
kieruje do kliontki. dzieci umieszcza w żłobkach 
i .sieroci1'1cqch. Cały szereg podai1 skierowano 
do Wydziału Opieki Społecznej, z którą Liga 
współpracuje, gdzie zostały przychylnie roz­
patrtone. 

Pogadanki radiowe, które odbyv,·ają się 

co tydzieó w srndy o 15.45 pomsza]ą tematy 
żywo interesuiące kobiety,. oświetlają proble­
my ·z wszystkich .dziedzin życ!a ·społecznego, 
gospodarczego kulturalnego. ków ·itp, Szykniąc jedn3.k te laiczym.e @hecnie Liga Kobiet znajdt1je 

szmat'k~i nie · zapominajmy o ,tym, by· pracy· nad urządzeniem gwiazdki 
wszystKo było stara'llnie -wykońc:z,o.ne, by 
uszyte pła,zczyki, ·sukienki i bielizna mo­
gły by·ć wkładane i zdejmo'wane - nie 
zapominajmy też ·ofiar-ować dzieciom wrnz 
z garderobą lalczyną. i odoow iedniego dla 

clla najbie­
-~~~:O:~~~~ 

Irena Wachowicz. 

'niej pu~efka,' w. ten ·sposób możemy wy­
mag;ać o~ dziecka uh·~.rrmmia p:()1"zą<l!ku. 

p 
Ob. Krzywańska z Chooje11. Pis:ze9e, że I Jeśli ohce•oie dziecko uchro.-rić od w·cze.: 

wćlJill zęby wypaida.ją od cz·ais·u pobytu w I· s:iej utraty zębów, to niale·ży yrzede ":"szys•t 
Ndemcz,eoh, że krwawią d!zd.ąsła. Zaipytuje_ kim ro-zpocząć bardzo wczesnie mycie zę_ 
cie j.a,k rartować zęby, macie dopiero 28 lat bów. Już 2_le1.niiemu dziiedrn im. ".l.a ciy;L 
i jaik uohrollti.ć: w.aisrzą córeczikę od podorbne_ cić ząbki m.a.ld1ką sza;zro•t·ecztką bez prosz_ 
go i,o,s'U. ku i gortow.arną wodą, gdyż diz.iercko ma.że w 

Ptr>awdopodobni·e / o·clżyv.riainie w Nte,m_ cza,Srłe czy.szcze:nJ,a po'1lt111ąc wodę. Czyścić 
cze·Cih bylio jredinostąjine, bez ja1rzyn be·z 'o_ nale·zy w kierunku od góry k.u doł·owi, nie 
woców świeżyiali, bez masła. A to są pro_ z,a,ś w ldsiru.nkt1 poziomym, to znaiozy cd Je_ 
dukity, zawii:er,ające tak ZV\'cine 'il'ri:ta.-niny, któ wej ku Frawej strome, lub odw.rotnie, myć 
r•e sa ·ini.ezhędne d1a zdro1wi.a. Bez ndro:'l roz_ iiawsze zeiró•fill'O powierzchnię zębów zew.:. 
pocz)iina się krwa:v-rileme dziąseł i chwianie nętrzną j.aik i wewnętrzną 
Siię zębów, c:ho·roba, która lliCl!zywa się szkoil' Dz•iecku sta,rać •się w miarę mo~liwości 
butem. Musicie 2l~S1ć s;ię do l~atz·a, trze_ 1 d_os~airczać j:rz~. _owo~ów ś~ież:e:g'° ma_ 
ba n'"'tychmias.t H>zr.io·cz·ąć leczenie b:l mo.-151a. i t:p. OtlY.yV'nem~ w1Jtno byc. rqz1no:rodne_ 
żecie st,radć wszystltie zęby. i UVll'rie ·riać_ wszys>tkieg·o po trocnu. 

·WWl&ltiW.łJtJEiAM16§$9*" M**fldPj' s+m~Si!'lii~~JłiD!l!QEfiCi''litAtd 1J 'f'Wif'i&~ 

Prnblem upominku dla staxszych azie­
ei !est. jui ~kompli:loowanY'. 'Pu wo1'ec o­
gólm~eh ci ężkich. warunków mate.Pialnyd1 
i d1tżych potrzeb zawsz·e mile widz•tanym 
prezentem jest ciepły szaHk, czapka, sk4lr· 
peiki,, rękawice. ' Jeśli posiariamy w de­
mu stare zniszczrn1e swetry, sza-liki weł­
niane itp., mamy deszcze dDść czasu by 
je sipmć i zrobić z nich na drutach lub 
szydełkiem nowe ó:eści odzieży. ·'fe mat­
ki, które rqbót tryi;otarskich nie znają, 
przy odmbinie dobręj W(')li i' pomysłowo-
ści wylwnać mcgą ciep~y kaptur, ręlrnwi- orientują się ~ ewentnalny;ch ·b,r.c:vkach e-1 gp wartości-ową. . · . · , 
ce o je1foym paku, szam{i, ranne panto- k'\inipunku szk.olnego .swo.ich dzieci. Wydawnk:two „Czytelnik" wydal,o duż 
tle z materi~iil. JaJ.rnś stn:ra . nieT1oszo11a Ja-ko pl·eze~t gwiaz<lkowy dla star- . kilkanaście ksjążek. Wśród nich „Krzy­
duż sukienka.. spódnica lub hluzka wetnią- szy,cl1. dzieci w grę '.vchodzi ksi~żka. Ofoa- ż~K·y'' i „Stara Baśń" są książkami, które 

· ne śi.victn ic spelnią jeszcze te zadimia. rudąc ją naSZ<N'lll dzieci1om, starajmy się je każ<le z naszy.ch dzieci z radością_ w _da­
Nasze sta,rsze dzieci poz2 potrzebami o- obdairzyć takimi książkami które są oibię- rze gwiazdkowym powita. Pam1ętaiimy 
d:zieżow:nni maj~~ dość d11-Ce zapotrzebo- te , programem obowiąz~1jącej lektury zresztą o tym, że ksi;.lżka ma sze~o1ki za­
wanie n:i. pomoce i m~terhly szkolne. szlmlnetj. Kiern1c się tym, b~d'Z'i~my mieli stęg eddziaływa11ia. Z wartości kształcą-

, V/clzięcznic przy iętym uporn i,nkiem hę-l pewność, że zaku1:;iona książka ctest, albo coj jednej ksfa,.żkii wniesionej do domu ko-
dzie k"r1 t •,,i zes:-:;;1 t( ~. ~ 'ó.', ' k, teczk'1 P:- bedzie dziecku p-0.trzebna o.raz że kupuje~ rzysrn cala. komórka wp:dnna. · 
S\łnkowa. Zrcs:ztą rnctl,ic.f- sami najlepiej my ksiązkę i punktu Widzenia Iiter~ckie- Ir. I(awczakowa 

• 

I dlugie lata tułaczki nle zatarty '1" pamię­

ci poety baśni o bohaterze, który udaje si.ę 

w daleką, pełną przygód drogę w ·poszulłiwa­
niu cudownego ptaka. Bohater bajki- znajdu­
je jedynie pióro, które ptak zgubi!,. ale ma ono 
blask, którym oświeca cały świat. . . 

I tę baśń opowiedział Mickiewicz swym 
słuchaczom w College de France, rnówi<ic o 
tym, jak \viele zawdzięcz" . tym prostym a 
cudownym opowieściom 'ludu. 

A posłuchajmy, co mówi o b<tJkach 1.vie!ki 
pisarz i humanista Maksym Gorkij w. przed­
mowie do wspania~ego akaaemkkie,;o wyda-
nia baśni z „Tysi~ca i jednej nocy": 

„Bajki pobudz:iją w nas inwencji;' twórczą, 
świadczą o n:ezw~ldei umieięt.nuf.ci naszej m~._ 
śli wyprzedza11ia rzeczywistości. O „!afaia­
·cych dywanikach", fantazja bajarzy wiedziała 
już dziesiątki wieków przed wynalezieniem 
samolotu i na długo przed odkryciem parowo-
zu, gazu i ele.1.trycznosci, zna'ł2 c,.udowne spo­
soby przezwyciężania przestrzeni.- Sadz~. że 

wła~nie fantazja. pomysł stworzyły· i ukształ­

towały jedną z naiplęknieiszych właściwości 
człov.r!nka - intuicję'._„ 

L dal ei mówi Gorkij: 
• .,Mogę przyznać. ?-e na mój rozwój intelek­

tualny - bajki miały ogromny 'wph "·· gdy 
słqchałem ich z ust moiei babki i ;;mych wio· 
skowych bajarzy". 

Można by przytoczyć jeszcze szereg. przy­
kladów. ś\viadczących. o tym, jak ogro1m1ą 
rolę i jak wielką wartość wychowawczą· 
ksztalcqcą mają baśn· dla rozwoiu dziecka 
czym jest moment fantazji dla jego psychiki 
umysłu. 

Nie che~ być złośliwa, ale matn wszelkie 
dane przypuszczać, że autoroY.' i artykułu 

„Dzieci nie lubią bajek" obcy iest klili1;1t i nie­
dostępne pic;kua tak:cli uh\-' ··'iw, .iak „Rusłan 
i Ludmiła" Puszkina i niez~·ozurr.iałe bogactwo 
i bujność· fantaz'ii nar.ocló'v wschodu . w baś­
niach „Z tysiąca i jednej nocy", którymi od 
·;.-icków, pó dzie1i dzisiejszy zachwyca się cały 
świat. 

A więc nie zamykajmy przed dz1eGmi seza­
mowych wrót n.aśni. .•nie pozbawiajmy ich u­
smiecbu i atmosfery dzieci twa, \vzbogacaj­
my na baśniach ich wyobraźnie, umysł i uczu. 
cie. 

M. 
-o Oo-

w niedzhelę dnia !6 grud!Ilia rb o go­

dz.ini•e, 1.5.30 p'qnktiialnie 'st·a·r-au,!·erm Obywa­

tels,ki,ej Lii.gi Kobiet odbędzie się w „Domu 
Kultury'" ul. ~i-otrkowska 243 odc·zyit na te.;. 
mat: „Nowe Prawo Ma·lżeńskie" · Prę\egent­

ka ,ob. J. Praw:!zi.cowa. 

Po odczycie odbędzie się kGncert Pol-

sibego Radia „Podwiecz·orek przy miboio-

ni~" transmli'to•wa,ny 

b ez;pł at1l..,... 
j 

·' 

Ws tę!) 
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Godz~na policyjna 
W wyniku n0<rmaliizaicji s.tosunków po­

wojennych V( !'.AJ-dzi znies•iiono cafkowide 
godz·inę po!icy1jną. W związku z tym przy­
toczyć należy ciekawą -..,vi.adomość p.o,da­
ną przez „New York tler.:ild Tribune", gło­
sząc&, iż w ttavrze władze zmuszone byty 
zarządzić ;..rprowaidzenie g.odz.iny policyj­
nej od godz. 6-ej wi~czór · go-dz. 6-e.j ra­
n-O. Powodem tego zarządzenia były liczne 
na1pady dokonywane przez maruderów an­
gj.elsk:.:;.h i amerykań~kictt 'Tla ludność cy­
wilną.. 

---0---
Teatr,. muzyka i sztuka 

Teatr W. P. (C~giemiana 27.) godz 19.15 
„Ostrożnie, świeżo malowane!". · , 

Teatr Powszechny TUR ( 11 Listopada 21) 
godz. 19.15 .„Pan Jowialski". 
. Teatr Kameralny Domu · żołnierza (Prze-
Jazd 31) godz. 19.15 ,,Pygrnalion". 

Teatr Syi:.ena <Traugutta 1.) godz. 19.15 
.,MiL1 'ć i pr )'}aganda". 

Teatr Komeclia Muzyczna · (Nawrot ?'7) 
godz. 19.15 „Pdwójna buchalteria" z udzia­
łem St1nis!awy F·aseckic]. 

Teatr .Gonq, (Kilińskie.tro 124) godz. 19.15 
„Raz na .Jewo, raz· na prawo". 

- __ . - -0---. 

TEATR W. P. 
Dzili w niedzielę o godz. 16 min. 15 re­

cital śpiewaczy znakomitego barytona Jerze­
go Gard:. W prog-ramie najpiękniejsze arie 
operowe i nieśni. \Vieczorem i codziennie do 
czwartkq . Ostrożnie świeżo malowane" Rene 
Fauchois z Jackiem WoszczerowLczem, Go­
dlewską, Jezierską, Łahuńsk~. Łuczycką, Mro­
zowską, · Bugajskim. Daczyńskim, Maliszew­
skim i Modzewskim. W piątek. po ra:L pierw­
szy ,Wesele . figara" Beaumarchais. 

TEATR POWSZECHNY TUR. 

1 Dzi5 w niedzielę o gCJdz. 16 i codziennie 
o godz. 10 15 ,.Pan Jowialski", Fredry w świe­
tnym wykonaniu Zelwerowicza (Szambelan), 
Grolickiego, Dąbrowskie.i. Rachwalskiej, Ty­
mowskiej, Boguckiego, Pietraszewicza, Sloj­
kowskicgo i Szubki.· „Pan Jowialski" oecbo­
dzić będzie w najblizszvm czasie jubileusz 
pięćdziesiątego przedstawienia. 

Kina 

Gł.OS ROPOTNICZ! Str. T 

' iit 

do radzieckiej i brytyjskiej· strefy okupacyjnej yr Niemczech 
LONDYN.' BBt. - Zgodnie z uchwałą So- przesiedleń i ilości wysiedleńców. , strefy. z A1tstrii ·150 tYsięcy do francusklef 

' . iuszniczeJ Rady Kontroli dla Niemiec, IJowzię- Z Polski ulegnie wysiedleniu 3 i pół milio· strefy . wr komunikacie nadmieniono, i.'. ten wspól­
nit: opracowany plan poważn;~ załagodzi trud­
ności, które wynikły· z przedwczesnych wę­
drówek Niemców · szczegóhrte z zachodnich 
dzielnic Pohki i z~ Sfosb. · Zaznaczono rów­
nież, iż wszelk~e szczegółowe ząrządzenia be­
da użgaduiane ua wspci'nych posiedzeruach So­
j;:szniczej Rady Kontroli. 

tej J}rzed paroma tygodniami, fOZJ)Oczyna się na Niemców z czego - dw=i miliony do ra­

obecnie wykonywanie planu wysiedlenia Niem- dzleckie; strefy okupacji Niemiec, a półtora 

ców z Polski, Czechosłowacji, Austrii i Wę- miliona - do brytyjskie! strefy. Z CzeĆho· 
gier w ilości 6.650000 osób. słowacil wysiedlonych będzie dwa· i pół milio-

Przesieolanie to zalwńczy- się w si.erpniu na Niemców, z tego 1:750.000 do strefy amery­

przyszłego roku. Na ostatnim posiedzeniu Ra- kaóskiei. reszta zaś do strefy. radzieckiej. Z 

dy Sojus·zniczej w Berlinie ustalono ·terminy Węgier - pół milion" do amerykańskiej 
\ 

l 

''" Pzieci rządz~ się same., - ,~Komendant'' i jego podwładni.--Rada.Bursowa .j~ko 
władza najwyższa.-Kodeks Karny i własny sąd.-P1•ofesor ąia ,,gl'os dora~czy'' 

Wspomnieliśmy już kiedyś 'W ramach dzla- dza. żbiórk,, kontroluje wypetnienie zadań, .;..... nakrywa i 7'l'l'lyw2 naczynia swojej kwatery •.. 
~:.tlno~ci Wydzial~ Opieki Społecznej w" Łodzi, .i~dnyn• słowem - pomaga wychowawc~ :n. ;W okamgnieniu znika w roześmianych ustach 
o bursach dla dz!eci będących pod jego opie- Samorząd nasz zbiera się raz w tygodniu i - (fiiestety suchy) - razowy chleb popłlany 
ką. Jedna z· nich, imienia Stefana Żeromskie- rozpatruje wszystkie aktualne sprawy wewn~- kawą, a ile przy t:rm żart6w, kuli:saliców ka-
go, mieści się y.r gmachu przy ulicy Przędza!- trzne. w~łłów, potem jedni, (tnfodsl) - . biegną do 
niancj 66. Jest to zaklad koedukacyjny dla - A !ctoś tam wspomniał o ąądzie? świetlicy,' starsi idą do sali robót. 
sierot i pót sierot w wieku szkolnym - od - „Owszem jest, składa się on z 6 sędziów I Obecnie jest pop~· t na choinki. Są tu mi-

10 - 18 lat) i wychowuje obecnie 120 dzie- l~Ybranych z członków' śamorz:,Idt!. ·są to star- strze nie!ada.. Rob!ą takie małe symboliczne 
ci na poziomie szkoly powszechnej i średniej; si J..oledzy ponad 14 lat. Sąd zbiera się każ- z drutu, patyków, ti'mfy i waty." Już wiem 
Dziewczynki są tam najwyżej do lat 12. Pra~ del niedzieli i rozpatruje zatargi i wszelkie spra te-ra?, sk 'ąd się wzięły w wystawach sklepo­
cują tam 3 w chowawczynie, trzech starszych wy natury przestępczej, niezgodne z re~uta- wych te ri1atc choinki. To maly Wacek i Ja­
wychowanków. praktykantów na wychowaw- mluem zakładu. Sąd nasz .posiada kodeks kar· nek sprzedawali je dZ'iś w t·rarnwaiach. Star­
ców a prócz tego, szczególną opieką otacza ny; l<:t6.regc · itierwsze itaragrafy są łagodniej· si robią, młodsi sprzedai::i. ZaratTiaią i ci i ci, 

ten zak!ad kierownik oddziału Opieki nad Dzie- sze, ograL'iezaią się do nagany, dalsze przyno- ą. fors:; ;:J 1adaią u pani Kowalezykowei, któ­
ckiem i Młodzieżą, były profesor uniwersyte- Slą za Stiltą kary'w pestaci przeprosin CZ'Y •o ra otoczona w tei chwili rojem najmlodszych, 
tetu, internołog lł~bicki. Tyle ogóluio. doraźne1w wynagrodzenia, karne~Q dyżuru ltd. 1 kie:uic robotą nad ~zdobami na wspólną za-

A teraz zajrzyjmy do środka.. Cię7.sze przestępstwa, karze się przez publicz- kladową. choinkę. · 
- „A - jeśli pan z prasy i idzie panu o ne ogłoszenie wyrnku n:i zbiórce, albo wywie- - „Dzie~i są dphre . o wie1e lepsze jak 

zakład, to nie potrzeba do kierovmiczki\ my S':!:e1J1e na tablicy na widok publicziiy. Osła· prŻed woirw'' - st\.i~rdzai:i jedno.myślnie wy­

pana poinfonnujemy sami. Pan tmzweli - tnfo parrth'lafy są. najcięższe, przewidują, na- chowa wcy. Na obiad? Tak najadły się, był 

ja Jęstem· komendant a to moi koledzy, pro- wet usuru~cle podsądnego z zakł:•du. Od tą- kapuśniak z kartoflami ... 
simy bardze" - witają nas w przedpokoju kiego ll'-Yrok1t można apelować do rady peda- ... Schodzimy na d&t. Naimłodsi zebr.ali się 

wychowankowie. Komendant" zakladu, jak g~gfoznel". w świetlicy. Tu ich królestwo. Ot, taka ria 
„Polonia'" (Pi.o1rkovts:h 67) 

1 „~o.jedynek"' się później dowiadujemy n-iważniejsza „szysz- - No, a. i~ rolę oqg'rywa u w11s proie- przykład scena... Dziesięc10 i il}denastoletnie 
"Tęcza'• (ul. Piotrkowska Nr. 108) .l\11śaide.Ie lia" - nosi na ramieniu bialo zielooą opaskę, ser Bahicki? „brzdące'.' siedzą naokoro saii .na ławkach i 
ludO'Wi". „Wisła'~. (wltlca :-rzeja•zd Nr. 1) J d d kb kl · d K 
,;Stylowy" (ulica Ulińskiego Nr. i23) X..:<·dy jako oznakę wla4y. - „ est ora cą i ja Y to powiedzieć mo- - aszcząc w łonie śpiewają, ujawi'ł-ka, a je-

jesteś z:f.koohana•', ,,Bałtyk" luliCI!. Nj!fruto- - „Bo t~ proszę ))aJ!a tak -· opowiada po rałnym kierownikiem. Pani kierowniczka, dna para tańczy. I to jak ~ z figurami?l! A 
wi>Ciza .20), „Gdynia" fPrzeja.zd 2) .. Po1edy_ drodze, - kier(Jwniczka zakładu jest. ale ona Słomczewśka, i)oświęca nam każdą . wolną jalde wyczucie rytmu. ia!Ge obliczone ruchy!U 
neik'.;< „Włbkniarz'' {Za:wadzka 16) i „Hel'' właściwie ma tyle zadań na mieście, a więc w chwilę, ałe ma dużo spraw na mieście, no, ·on - czamowłosy cillopczyna z <.'kropnie mi­
<Leigion6w 2-4) ,,Tajemn'ic.a pa:nny Brinx" . 
..Rabomłk•' (Kilińskiego 178) „Zdobywcy Opiece w Aprowizacji, że ma tego do§ć, a je- a profesor po przyjściu z pracy, już jest cat- łą zarumienioną cid pląsów buzią ~Janek Tar-

' Marokka''. „Wolnóść" (Napiórkovl'Silciego 16) śli chodzi o 'sprawy wewnętrzne, nasze, to kiem „nasz". Jest on duszą całego zakładu, czynowlcz ma lZ lat, bez rodziców, ehodzl do 
i „Roma" (Rz90wska Sił) „Była soh>ie dziew_ ntY łuż sami załatwimy. Bo proszę pana my a jak my go wszyscy kochamy! jak szanu- szkoły. Ona - także . chodzi ,do szkoły nazy­
c.zyna". ,,PrzedWiośz;tie'' (żeromski·ego 74._76) 
„Swiniar•ka i :pa·st'lich", „Tatry" (Sie.nk.i.e_ tu właściwie rządzimy s~ sami. Mamy swój jemy!"- 1 • wa - się Wandzia Malicka, t~~ ule ma rodzi-
wlcza 40), „Osły .Ail.pejslde", „Zaehięta•' . samorząd. sąd koleż.eftski itd.". ~ Przechodzimy przez korytarze, kwatery - ców, 10 lat. , 
(Zgier:ska .26) „Gtmga-Din", „Muza" ('Ruda - Ta tak coś jak w tym amerjkańskim z czysto zaslanyrni łóżkami a wszędzie pet- Kto ich nauczyl? A no wiadomo -- pru:lńa 
Pa.bi.anie.ka) „Piotr Pi:erwszy". fiłm4e „Miasto ~hłopcew" - co? no zieleni. Dzieci kochają kwiaty. Uderza Domrzałówiia. Ocho! Ich panna Domrzalów-

, - „Tak, zupełnie podbbne, ale tylko do panująca w zakładzie cisza. Chłopcy wyja- n~ nauczyła o wiele więcej, !Jo całą kupę- pio-

OgłOSzeniie pierwszej części tamtego. filmu, bo daleko nam śniają, że to czas odrabiania lekcji._ senek ludowych i jeszcze tańca „Prząśniczki" 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wy<lzial Przed- de własnego miasta, a zakończenia na pewno I ... Nad długimi stolami rzędy pochylonych i figurowego „Marynarza" i zbiorowego ;,Ma­

siębiorstw Miejskich unieważnia z dniem 31.12. takiego nie będzie.„ Za to nasz profesor Ba- ciemnych jasnyctJ glów z· mniej lub wię- zura". , Tańczą - naprawdę tańczą!! Bez 
1945 r. wszelki~ wyda~e dotychczas ~mcza- bicki nie Jest wcale gorszy 'od tamtego księ: cej rozwichrzonymi czuprynami. Dziewczynki dekoracji, bez kostiutnów, i,Jez muzyki. A śpie-
sowe zezwolenia na uzytkowanle mle1sc pod ' „ . . . 
stragany na następujących rynkac.h handlo-1 dza z filmu • _ przy sw01cb, chłopcy. przy sw01ch stołach. wają!! ! Rozkosz! M:ędzy ·nimi jasnowłosa 
wych: Wodny R.ynek - Zielony R.ynek -:- i - No a co z tym waszym samorządem? Przy każdym stole siedrl kwaterowy ł starsi panna Dom'ftatówna. 22 !~a. To jej żywioL 
Hala Geyera - Piotrkowska 317. __ Samorząd nasz nosi nazwę Rady Bur- uczniowie, którzy pomagają młodszym w ·od- Zawsze marzyła żeby wychowy>vać dzieci. 

. Wszyscy ~ainteresowani w~ntti do tego t~r- f.owej, wchodzą do niego tak zwani „kwate- rabianlu lekcji. W sali cicho, słychać tylko Kocha je, saina też nie ma rodziąów. ' 
mt?ll uzyskac. nowę zezwolema ,stale .. Wnto- rowi" przeważnie starsi ·wychowankowie od- szum przewracanych kartek i'zgryt piór ... Ubrania? Takie sobi::-.. ale Już niedługo 

,ski o uzyskame zezwoleń statych, nalezy ·skra- • ; . . . „ . -· . 
dać w Zarządzie Miejskim-Wvdzial Przedsi.ę- ~w1edz1aln1 za swo1e sale, ktorych mamy 11, . • .. 6-ta -godzina. Po korytarzach rozlega stę dostaną pr:rydziat z UNRRA to poprzerabia 
biorstw :M.ieiski'ch -. Piotrkowska 104, póprze- a k•óre nazywamy kwaterami. 1'ziew'::zęta - (tak U!'lragnicmy przez każdego z nas kie· się z dużyC'h na rnale, grunt że - humor jest. 
czna oficyna Il piętro, pokój 222. mają swoje kwatery na trzecim piętrze i 3 dyś) - głos dzwonką a wraz z nil~ ' ?.:war, - „Tu, oo aż milo - opow]ada Traiew-

no \vniosku należy doląciyć: . z nich wchodzą do Rady. Prócz kwaterowv..:r1 krzyk, śmiechy zbiegających na !rnlacjc; dzieci. ski Mikołaj. - Ja /Od dwóch lat wychowuję 
J) dotychczasowe tymczasowe zezwoleme; d n d 1 d d • d i d 1 • M · t. k · d · · kl d h k · · l dz I i 
2) kartę reiestracy{ną. daną r-irzez. Wy- o i,a y wc 10 zą WaJ. gospo arze a a 111, -: ., t'.szą .~1ę er~z :ry rz~czec z~ t~ w'.e stę; po za. a ac , z resow · poc 10 • ę', a e n -

dziat Podatkowy Zarządu 'M'iejskiego na rek llraktykanci, 1>rzedstawic1ełe naszych or:am- godzmy ciszy - mowi profesor Bab1ck1, 'kto- gdzie tak morcwo nie było, ·jak tu. · Nawet 
1945 i · zarji 119 i profesor Babicki z głósem dorad· ry niewiadomo skąd . się tu zjawił i strofuje do szkoty cl1odz<;. Na chohkach zarobiłem Jut 

3) potwierdzenie zgłoszenia, wYdane. przez czyru. Na czele tego ··toi komendant wybic- już łobuziaków którzy pędzą na łeb na szy- sobie trochę fo1 s -, to sobie kupię spodnie". 
Wydzhł Przemysłowy Zarznclu Miejskiego. . . ' ·. -i' ' . ' 

Ubiegający się 0 uzyskanie zezwolenia Po rą'ly co trzy m1es1ące. ~est oo odpowie, zial-. Ję„. . Jest to na]wcsełszy chłopak zakładu. 
ra& pierwszy mają dolączyć do wniosku po- f>Y za csłość, reprezentuie zakład. przeprowa-1 .. Kazda kwatera ma swój stół.. Dyżurny - „A w jakiej ·gazecie napisze pan o nasJ 
twierdzenie zameldowania na stafy pobyt w Niech pan ją przyśle i żeby pan mógł, to .,.-

~~zi, wydane przez · Biu~o Bwidencii Lud.no- 'Wytworn.e P o l e c a Jb·eszczeb, ~es21czeddużo czytania i dobrze bylo-

Jec1no.cześnie Zarząd Mlejski .- Wydzia1 W A ·R y gu Y że ysmy co zlennie gazetę· dostawali" -
Przedsiębiorstw Miejskich podaje do wiado- U. ,,nom;nk; gwl·a-zdko' W.e 11

1 . gonią mnie na kąrY.tarzu śpiewne głosy nie-
mości. że od dnia l stycznia 194u r.' targi na r li 11 .... Łódź, ,Piotrkowska 37 . o.farnych zaktad,owych łobuziaków, którym 
Zielonym R.ynku zostają. zamknięte ze wzgle- przewodzi Traiewski vel „Mikołajczyk" .•. 
dów technicznych, aż do odwołania. O po-r,...·-------------------------------------"' 
nownym otwarctu nastąpi o<ldzielne zawiado­ -mienie. R'Ę KA W I CZ Fr I, s~órzane w wicll<im wvbone, męskie, dall;łSkie, 

'Specjalne szoferskie zimowe i letnie 
H U R T - D E T A I, H U R T DETAL 

„Miasto chłopców"-tylko, że w tel pierw­
szej części" - . idzie za mną smutne echo po­

wiedzenia inteli~entnych iozmówców z Rady 
Bursowej. Jakie będzie zakoiiczenie? 

• 

Po uruchomieniu tart>;owiska na Zielonym 
Rynku będzie -dozwolony tylko handel artyku­
taini spożywczymi - wszyscy handlujący 
wszelkimi innymi artykułami maią możność, 
po uzyskaniu zezwolenia .stałego, przeniesienia ; 
swoich straganów albo n2 Wodny Rv11ek albo 
do Hali Geyera, przy czym przydział miejsc 
na Wcidnym Rynku i w Hali Geyera będzie 
dokonywany wedłuJr. następującej kolejności: 

bluro sprzedaży 
Ogrodowa ,711 

. I 

t. ski. bław„ Piotrkowska 101, 
2. 
3. 

Legionów 5, 
Główna 7-, 
Gdań:;ka 30. 

Czekajcie. Teraz .'es.t nowa Polska, Polska , 
ludzi pracy, ?olsi>.a ludzi dotychczas krzyw­
dzonych i o was na pewno nie zapomni!!! 

Powszechna Spółdzielnia S . , / „ . 
pozywcow w 1.10 " 

p\t,rwszeństwo w uzyskaniu miejsca mają 
handlujący dotycbczas na Wodnym Rynku~ ------------------
wz11:1ę<lnie w Hali Geyera: ' O D E O N• 9 

następnie w drugiej kolejności będą 1>rzy- ' ' · 
Ins;trumenty Muzyczne 

.JAN DEMBIRSKI 
Pl.o.trkow.slra 160 {RÓl1 

Teleło.n 1.ftł.63 

dzielane mjejsca handlują{;ym, którzy przeuio­
~ swoje stragany z Zielonego Rynktt - po­
zostałe miefsca będą m-z,ydzielane wedf1,1g ko- f.6di, 
lejności podań jui. złożonych i podań noWYth 
o przydzia! mieisc. · 

Łódź. dnia 7 gmdnia ]945 rokti. 

. I 

) 

'laB<td .MJciski w Lodzi 
W:ydzi~rzedsiębiorstw Miejskich 

Poleca: ApCl'raty ra.diowe, Pateb_1y 
Hainnoo.ie, Płyty, Spreżyny, Igły 

Ceny ńl~lde 

Fabryka żaluzii drewnianych; zimowe, 
letnie ·do okien, drzwi i wystaw nowo­

czesnych 

I lftl E tt a.o' di Poznańska 51, „ .r. . li -~ tel. lfi'i-97, 
Joja1„ 

A. 

AKCJA GWIAZDKOWA 
DLA DZIECI CZYl'ELNlKÓW 

„GŁOSU · ROBOTNICZEGO'" 

r. 



f 

Str. S GŁOS ROBOTNICZT Nr 173 ___________________ .,;_ __ ~------...;....--------_;;::;:,;;...;;;;,; ~---------------------------~~--~--:--

RJUM5lSZV UPifiUłE~ GW'łAZHOlJn 

z PERFUMERII 

'i?""'~JYJ ~~ 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 5 
TELEFON Nr.13!'.ł·43 i, 

--..._--' 
zf.:....~?nu[~~· ~~,:,~~bski-m 

K ~ A w I :'? c Ili 
po.le ca się ~zatno'lftmej klie!~te1ll ·1:1 

ll..óllź, 'fal!'"'~.·;; a 32, m, 23 1'-!l!i~•raa~ I 
" - , I , 

(po r"'1ZVviązs'.niu s:)ółk1 Z Izdebski :li 
i A. Toma">ze;·;s:d, Pict.kov.,.ska 85). 1/1 
~ -:..::_~--=-~---'--=~ 

T~r. : f;l~~!f~ ... '!!~~ 
"' !;;~ ~~11 lltil."lltltil 

pdet:a ";;'ĄPCZ/l.Ni". 

oraz vry1w:i.uje wsze.1.lr.ie '!'Obo,ty 

wc:rwd,-.i:ące w zakres tapicer.s:twa 

Zenon li'a\.iw"k:&y:;g 
ŁJc'lź, l•Z<!.3>iÓ!'k<lY1:>kiego 15. 

Polskie. Zakłady Optyczne 
Państwowy Zarząd Tymczasowy w Warszawie 

SKLEP FABRYCZNY W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSl<A 85 

, 
w DZIALE O?TYKI 

Okula1ry -
, M1i1krosfoopy 

A.pall"a(ty fotogiraf.irozne 
Przyrządy -

0iptycZJriio_m~-e1ri11~cze 

P o 1 e c a i ą: 

ir; ozmLE camum:in 
!nstrumenty 

Ohirwrgiic~ne 
, Przy11ządy 

elektromedycz.ue 
Urząd.zen:i·a szpitaJ.nie 
Orto:pedi.a 

w DZIALE 
LABORATORIUM 

P.rizyrzą·dy 

IaI:i•oraikYryjne 

·i Szklo laho1ra1to,rytjLl:le 

?o•lecamy specjalnej nowa.dze szkło ogniotrwałe wyr ob u Pa•ństwow.ej 
I Wytwórni w Jeien1.ed Górze. 

~~m~raE~~~~m~mnmu~~~~rull~~Eo~a~mmcm~~~~-~~~m§~S~ms~aa s~smmcmam 
~ , m 
f'i tJa.~1EMIOPLOltlfW'0łl I I MI;ECZYSŁAW V\'OŁOVVSKI :11 

' ł.ódi, Nówomiajska 5, tel. 269-57. . 1 „ 
I' PO LEC A: wszelkiego rodz11ru mqki pszel'l;iej-żytniej, kasz, groch'Ów, mak, olej, 
~ grzyby, konserwy rybne, kawa, herbata', marmelady, cukierki, pierniki · I i przyprawy do ciast, drożdże, wanilie oraz sold-·na czystym cukrze. I 
"' Cukier, sól i zapałki. , 111 ra . . . ~ 

Oll"a·z wykc:luje wszeI::ie zamówienia t;ll, r~t:UlllfilJfii~!il~.mE'i!1!łililłl~pmm11n~m_l!!!m~l!łSl!li<il~li1W~ił1Zlilll:.\lli!rlEDlll Dllll'l'llll51ilk!ll.!!Blllillllfll!Q I 
wch~::lzące w ·ia:krn::; obuwia -~ . __ 

--o-=zo ..... :rk_ó ... ..,,.!1, __ ;_:,n.=c .... i.sz ...... e_k .... P .... i:e-ra,,_ ___ it ~G O s-p O D 1!_ s· p ó Ł D z IE L O z .A'~ I 

Cz,ęści ro·\'ll'euiwe i na.prawa 

Nowom:ajr.;!.: Nr. 11-1, Poleca: 
latarki, baterJ,e, części row·erow·e ora·z 
duży wybór bombek choi·nkow-Y'ch. 

PO'!i~Zi.ml'U MłlTYCMl~UAST 

~lr!:lo~·ac2e 
na · wełlnę i ba.wełnę. 

Zgł,osz mia Lma T. FINSTEn 
Dowborczyków 17. 

Dr. med. W. P!iii>!WW z Wi'lna, -- choJ"IWY 
nerwowe i ·v\Tewnę{<rzne (p.rzemia~/ mut:eńl!) 
przrłm~_ 21/2-5, ul. 11-go 1:_'.~ito~~.}.!.,... 

(dawniej 

l'rydaj-e smaczne i posilne: 

Zacho®ia ll3 

I 

I , ŚNIADANIA, OBIADY I KOLACJE po ce-nach przystępny<:h. 
Obiad z 2 da11 45 zł. WIECZOREM KONCERT l DANCING 

l , Zar~ąd Powszecimei Spó!dzieln! Spożywców w Łodzi. 

~-------------------------~--~---------_) 

J SI:RZEDAŻ GALANTERII i MANUFAKTURY 
f, ó D Z, UL. LEGION.ÓW 2Sa l

~~!EL[JKS :!B„EL~A 

tel. 111-68, 16H1~. - Konto P. K. '). - VII -- 107. 
Skarpety, reformy dam.slcl.e, jedt•.rabie&a szlafrolłi, przybory '\~ojskowe. 

D 
prs ± 

',lu,_~jl,11'1!'1 fi""·.~.,,:.,, . , i• 
1/IJ • .-l<JJ _vrę;;; ·oo:to1p~}!'C'Zrn.eg~ o:ou·vvdia • -(JO 

damsk!e i mą~lde f<i'só•'i:u{.e, o ;.. w póialWó.r:z:u Cepowstki. __ _ 
śvriaia p'l"zerci„bie. praoo>ynia kapeluszy. --· , do 51półR:i z go,tóv.i:ką SO do 
A. Ste!"'"'~r i S_,ka, Łódź, Po.morska 4 (przy .1"'3,ałO :zł. Ofoir-ty do „Głotsu.'Robotnlczego" 
PlaG.I · Woln.ości). '.Br~ ,,.SeJli;ii;ny Inte.1'es". 

I~IO --- nanrnvrf. przeróbki fachowo, so­
.!!_d-nie. ~-'--- PJ etrzak. Mj~ _ Kil\jiski~~-8~ 

I 

F-ka Pomp Ośrodko)Yych 

Produkuje: POMPY KOTi.OW!> (do 35 atm.) 

hydrofoll'owe, cyrku!t:1c:-yjne, samossące. 

~ódź - ul. Sko·rupki 17/19. Tel. 207-22, 

Bl'lllro - ul. Piotrkoy,·;;;ka 12a. Tel. 128-78. 

~Włi#\2G:C: \i;·.Jtt<l'\}jfl;Bii/.}:~i&t!BBli!I 

POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 

lHAlH~n Mf[ffAfti[lHf 
- -

Dawni.ej Ho.Le Fa.bj·ain 
Kierownik tymczasowy 

ŁAPCZYŃSKI. JÓZEF 

KONSTANTYNÓW - ŁÓDZKI 
ZGIERSKA 30 

TEATR DOMU ZOł.N!ERZA 
Dziś 2 przedstawienia o g. 15.30 i 19 15 

Utwó;f S!Oeniicz1ny w pięciu C1Jktaoh 
,,P Y G M A l. I O N" 

B&:nall"da G. Shaw'a 
KatSa czynna od godz. l'O. 

KOMPLETY BUCHALTERII 
PRZEBITKOWEJ 

syis·tem velox. !tarty ko:nte>v;e d:d.enn.i1lci. 
skrzynki do kartotek. 

Ar·t. techn. Z. KULIGOWSIU, ŁóDZ, 
Pirotrkowslta 109 m. 8 tel. 276_11. 

KtJPrO SPRZED-\.ż 

ws·:ziel1kri1ch dodalików kiraiwi•eokioo 
wa,toliny i wa.ty. 
Łódź, śródmiejska ft 

J. L E ś N O W O L S K I 
W LI '1WWW#łtttif WN"M 

łill.<a&&aaa~a.-aaaaa; 

!1-PRACOWłUA BIEUZłiYi SUKIEN 1! 
~i · Zawadl:ka 1 I' 

~rWykonuje szybko, modnie i -po c __ e-_1'• 
ł nach dostępnych ____ D 
f;WWWVWVWVVVVWV'WB 

Wytwórnia koszul i krawo'fów 

11.'WW~Y~Y do szycia ró?:nveh ~ystemów, 
Rowery_ Ktt~:n:ic Sprnedaż. :Ma.prawa. Części, 

-zam.ie:nne Igły. Pi·otrkowska 70, w pocfwó-

1{W1lGU\! By>1i wię.żni•owie O~więc:lmliia. Kt6 K"."CHAR'.K~ z dobrym gat~owan~ez:i naitych­
sW-Jreił si~ z Kazilmi1arz,e;m Mi·chatla.Jiiem p~o- ,mi~a:=:t, pot,:ziebn.a. Z!,;~oss,z,~n;1a Łodz Novvn­
~iny jest o :pnzesłrunie v1iadumości Lódź-, imqs,;;:a 14, „Pasz:tecrairnia'. 

W«<i:z~ńiska 96, Zo<iia M1cihalak. . _ :„ "-"'""'~''"'"--:.>'"' -----:--k------- Polec~ w wi· .,,u.
1
·m „_. yb~ ..... e · •• .... -·""••.._;;:„i.,,-. _ st-enotyp1is-t ę r'uty.nov-ra·n ... „1K '"' ,.., ... 

ZEc;A~MłSTRZ z·jolny do saim.'oidz®Inr>go przyjmie powarżne p-rzerisiębio0l!'1S1two. O?r,e- krawaty no niskich ce1iach 

Edward Krysial~ 

rz"U. ~.da. _____ _ pir.o:w~'ZIS'ni'a wa.11"SZ!l:a!tu :z0e:ga111mJ.1st:rzioiw.slkic-. ty pod „Ru·ty:nowana'' do „Głoo1su Roibotni- • '"' 
go na~}"crihm1i1a1st pC1tr:zebny. Oferty pod .,ze_ ~go". ~ . tódź, P,iołrkowslrn 136 

SNUU1!'?.~'ll'\":'., ta'll:i•e śnirada•nia, obiady, v;ydaj•e 0a~mi$'łJnz". ------- ·---- D ,,,,_,__._ _ _. _ _,.~--..-" ___ .,,J 
FOT!>.ZEBN."l z.a':ra1z dziewczyna do ku•hnt -· -

par V'~ie_:::1:1;:i_ki: }~dź ; 1-g_? _!.is·top_aida __ ~- BJJfllli,!JlL'lHA-ka1lk~tora p1rz-vime od ~ao.-- z go1towć1!".ieri1 do dwóch o.sób. Oferty „Gł91S POOECA W•S·z1el:k1eg.o .rodz·a1·i.1 p.r,zybory 
1raiz. Oferty po,cl „R:a.1:Jmlait-o.r" do .,Głics·u " R · • d ,__ • 

ARTYS'.nrc·-··"!\ ce:ow".>.ia s~c-z~·sna Ja.dwa- bot~o". __ _o:>otQi_i·c·zy'_ P'~ __ ·_, P_otrze'!!''a' · _ •sz1ewskie i sikóiry po cenlllch pr.zystę11ych 
ga. Pomo-rzka 4Ii., m. 35. \.{fiinonui·e wsz-E?l- - ___ ,,, "!'"'"'·'""'''~" kt ·k . J • .Henrytk Mi·chala1k ŁódŻ Nowomiejska 7. 
k . · „ · bk · Z MAŁEJ g·o·tówk.i tno·żna -szybka doJ'łlć ·:io ;:, ..-,,,, e> ;,_,i.-..v~v." z pra. · Y ·a ł maszyinoi:nsa_ ;:.:;.;;.;:;::.=~;:,;.:;:c::..;;""-"~'-' .....::.:._:_.:.:_ _____ :----

1e re}'e·r'!::"= a2r._,,erooy szy .o i po ce_ nieni u .. ,rzvi·miemy z.a.ra-z. Óiert" z Ż"'Cl·,_, 0,„_7_ .SP_ R~l!Dłł:'.t na•cz.yn_· . kv.'c.hennyoh .• sz.[t!a płas-
nach nrzy~' nnych - por#'allime·go.:kapHaiłu lekką pracą akwi::::yto,r_ , , 

1 
f 

11 
b 

__:__ ' J, - " • ----- -- - ----- ską. Posi'U'biw.ani do pracy tej mężczyźni se;"'.l sir:·arlać , Głas R.obotrr1ic.zy'•. pod „A.B.". kti1e•go, parce, any 1 aian'SU wie orm wy o-
'"J'""'-o ~ "'•ri:'." r> "'" k -'- 101 SZ'kło · , b'et · · t . · k . · __ _____, __ „ _______ - ___ rz·e po.leca po cenach przystępnych Zy-g-„.-.. '""" - z v•: <- „ _ 'V ,;r ·o•W;:,•,;:a . -„ 1 «to i y ro~negio s a·nu 1 '.'171'et u ne. te·re'!Ue mvmt Bendusict B.ałucki Ry.nek 6. ' 

porl:'eln::.a, art. gospodarstwa domowego cał<'ij Polski. Oferty „G'lio•s Robotniczy" pod :U:ETTL_AP.KA vnkwalitikowana . potrzebna 
i art. tek"'"'~=. „1946". ' nalyc'.·;r."·oi".st. Fabryka Pończoch Helm śród- POACA na nadchodzące ··święta ozdoby 

- -----"--"- ~1iicjska 22. ohoi!llikowe, zabawki w'.elkim -wyborze ora.z 
Airf • ..,~ r -,1~n rr'"'-:::rrn 1 Pracc>wni·a P2AI;nN"o" dl~~-śv7; etllcy - po'ir·:re~---n; -;a:rn.z. wis•z,eH{:!•e <lewoc}o,nalie i obra-zy T. Cyrus, 

portret<~""' . /.>-. Pio !.rowsk' w Łodzi, Pl.~ Wol- W~a'd<;;mo•ść do ,admiinistracj.i pod „Na tych- i!ll:i;iiJl!U1'!lli!lll!HP:H!flPi\I L1!3~·rni~e \llilllllll\l\\Wlillllll/!11!!1\llll!I Łódź. Pla•c Koocie'l.ny ti. 

lwści 6 __ Nac'rnclzany z:otyrnl m~da.l.ai:ni na m11a1s<t. . ------"""--'"" PMCOWNU\ · B:RAWr'EC:K.I\ ~rzyj1muje zamó 
V'l'S'z'"cł: >:1" "'"wvch -'.'"'!:'i~rel~h w Paryżu i Ol:.l3?.~~'m skkp - zwrot za remon1. Wia- "VV"'ieni.a wchodząc.e v:r z(!Jk•r„es S'N'ego faqhu 
Wiedniu i t:p. - Eqzys•!U!c , od !894 ro1!i;:u. OLEJKI eterycz·ne i. es.encje ci.la przemysłu d~)!'()WĆ w Adm. „Glo-su Robotniczego''. pio cenacih przyis1tęp1..Tly•ch, Łódź, Za•chod.nia 
Wykonu;e ws::cl~ie p!<:.ce, wchodzące w cuki-0rnicz1ego, kosmety'Czne.go i mydla:- po,0:zt~~tUJ/'1 3 FO•koi z kuchnią·z v.r-yigoda,mfi· Nr. 32. 
za'l>:rP.s ~y_:-:_;;11 c":nci __ f_o_tv_"_'1_ra_f __ i,_i._______ sk>i5!'0 · Barwn~ki· żywnoiści·owe, surow:::e- w iiródmiciś·ciu. -Ew.e1i.tua.Jny remont· pr:z«·- ·~~UP!IĘ m.01tocy;kl, setkę. Wiado:mio•ść: G·dań-

~irbars<kte oraz· wszelkie chemilrnlia do ' ł k k 
l':'.i.'i:Ci1.:;~:.J!C~';;i.A. r-:ra·covr:nia m·sbli Zdunek fabrvk dcstaircz·a firma „Che•m1:ka", Łódż, prowe.czę na w asny ra1chunei . P.ośredni1:t- .::ISi.=a:...-_4:...S_;::m.:..:._1. _____ _._ __ -=---=----
Stefon Zq.iorska ::;g r':"·~a:zy:n Ncwcrmiiejska -k. -- k 1 v·o wynacirodzę. Zgło·sz.eni.e pod. Nr. •el. PiEC · k·oksowy d'l'.JŻY kwpię. Helim, śiródmiej-
30 ur-• ·ra-rn· w z 'k·„ ~amó icm'a Pi·ot:r o:ws a 

23
• te· l4S-Ol. !.2:3 __ -_IJ_l_i __ 2 __ IS_-_3_~"'-·-------------~ --="-:..:.·a:...~3.·:....., ___ -,----,,----------,,----------' -=-.. ~'·· '· · ~ s e, ' - '" '· 'N.·_,--~ :___ Zakllpajem.y wszelkie Pariie O!ejków. - :'.""" 

GALiU. " w~-bieEmq kor. y.s1'n:i·e p-oleca Fe· i-------· --- --- -- --· _ il'Ou-:JJ urrH;-blowainy z oddzlie1lnym we-j- KUPUJĘ· mia1t·erita.ł, druty, ba•mbuis, ws·zelkie 
!iks As·zyl.l:, t.ódź, Nowo't~ieŁ<;;~q 5 teL !56-15 FOT-~OP!~T, P.rz.eja.zd 15, kcpiti.vj•e vrs:;;el- ściem ocb_a.j1n1ę sacmotnej osobie za p;)fŻ;y- d'Odatki p.al!'CIJS'·o:łni·oz.e o•Mz &k&ry w<':7.ov1.e, 
iotilili~h' .1:,... Koł:ier ·i B' '..)ilZ'ny, JOJni·na Ka- kile dokumenty, śvl5.a-dectv;a szkolne, plany, cze:-:l.G G tyisią;:y zł. Ofelty „Gfos ~·01bot1nL iryJ:mie an"l!bmzit i ga.lailit w taflach. Łódź, 
bal'>ik1a Łódź Zawad:d~a -11. / rys•wnki i t.~. , czy" pod „Cerntrum'~ Pi1otr'kowsk~ 118, :.Wytwórnia paJrasoH". 

CtN'Y OCi"
0

el~'Z'..i»~ Dnbne7;:~/;; p-.titQW·y. p;::"'~'';i::iem -- 5 zl Inne -ogł;;;tlill! „i;,.s._m_..ll„lm""_""o""tr"""-•s""zp ... a;„lt""ę....,p"'oz-a-t-e•n•. •te·m-----·zl.-„lł,._„w_,,t.e"'kś.,.d„e.._,., __ ._zł„."""':z"'1.---·,·:n·.,..„n,,.um ... „er"'a•c"'h-1l1 ... e-._,. 

dzielnyr;b 1 lrwiąte•":nyC!i'I SO procon! drożeL 
~....a..--.__..._.......__. __ .„ .„ „ ..... - - -·- -~--------

Komitet Re:lakcyjuy. .Et.1od. i AIWl.1 t.ódż ?1otrkowi.ka 8il. 




